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WdIKi w PdlBstyniB tr W3 jej! 
Arabowie podpalili koszary w nailie oraz dwie kolonie żydowskie. 

WH Jerozolimie panuje względny spotzói. — Jlad miastem 
w dalszym ciągu krążą samoloty wojskowe. 

GeneraS Smiifs prezesem komisji śledczej. 
Jerozolima, 2 września 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Według niepotwierdzonych dotych­

czas wiadomość] arabowie spalili wczp-
ra] mała kolonję żydowska w pobliżu 
Tyberjady. 

Żydowska agencja telegraficzna do­
nosi również, iż znaleziono dalszych 
sześć trupów żydów zabitych w czasie 
rozruchów w Safed w dniu 28-go sierp 
nia. 

W I E D E Ń , 2 września. 
(Polska Agencla Telegraficzna) 

Dziennik] tutejsze donoszą z Jerozo­
limy, że według dotychczas nie potwier­
dzonych urzędowo pogłosek, M I E L I A-
R A B O W I E P O D P A L I Ć W DNIU 
W C Z O R A J S Z Y M KOLONJĘ Ż Y D O W ­
SKA Jelsod Hamallah w pobliżu jeziora 
Slberjas. 

Według doniesień ze źródeł wiaro-
godnych podpalili arabowie wczoraj ra­
no KOSZARY Ż Y D O W S K I E w Hajf]e. 

W depeszy z Jerozolimy donoszą, że 
do liajfy przybył okręt angielski, przy­
wożąc 400 ŻOŁNIERZY. 

** 
Jerozolima, 2 września^ 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Spokój w mieście utrzymuje się. Od­

działy wojskowe 1 policyjne patrolują 
ul]ce. Nad miastem demonstrowało 12 
samolotów wojskowych. 

Wygląd miasta przybiera powoli cha 
rakter normalny, jednakże praca jest na 
ogół zawieszona. Dotychczas w siedzi­
bie rządu nie zgłosił się nikt z przedsta­
wicieli arabów lub muzułmanów z wyra­
zami ubolewania z powodu okropnych 

zbrodni ostatnich dni 
Mów ią jednak, że taka delegacja jest 

spodziewana. Policja w dalszym ciągu 
ściga posiadających broń. 

Jerozolima, 2 września-
(Polska Agencla Telegraficzna) 

Wielki znawca spraw arabskich Ha­
rold Weiner, żyd, zabity przez arabów 
w dniu 23 sierpnia, zapisał jak się oka­

zuje, 10 tysięcy funtów szterlingów na 
rzecz instytucyj muzułmańskich. 

*» 
Blałogród, 2 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj popołudniu miejscowi żydzi 

zorganizowali zebranie w celu zaprote­
stowania przeciwko wypadkom w Pale­
stynie. Uchwalona rezolucja domaga się 
od egzekutywy sjonistycznej podjęcia 

Port gdański otrzymał pożyczkę 
na dalsza rozbudowę swucn 

urządzeń i snładow. 
Gdańsk. 2 września. 

Polska Aeencla Telegraficzna 
Biuro prasowe senatu wolnego mia­

sta Gdańska komunikuje, że rada portu 
i dróg wodnych w Gdańsku uzyskała w 
dwóch bankach w.Gdańsku, ą mianowi­
cie w Banku „Damme" i w Polsko-An­
gielskim Banku w Gdańsku pożyczkę w 
wysokości 125 tysięcy funtów szterlin­
gów, po kursie emisyjnym 93 i 1/4 przy 
stopie oprocentowania 7, zwrotnej w 

ciągu czterech lat. 
Za pieniądze uz.,-.^"rte z tel pożycz­

ki mają być wybudowane nowe skła­
dy, żórawje oraz nowe nadbrzeża w por 
cie gdańskim. 

Wiadomość powyższa świadczy o 
stałej tendencji do rozwoju portu gdań­
skiego a równocześnie jest stanowczem 
zaprzeczeniem uprawianej przez niektó­
re koła "dańskic propagandy, jakoby 
Polska zaniedbywała port gdański. 

Nac Donald jest pełen optymizmu. 
SuMuacfa polityczna w r. 1929 

f esi lepsza niż w r. 1924. 
Genewa, 2 września. 

Mac Donald oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że 
sytuacja polityczna w roku 1929 icst lep 
sza od sytuacji w roku 1924. zwłaszcza 

od czasu podpisania paktu Kello-i. 
Premjer wypowiedział sie jako zwo­

lennik częstych spotkań szefów rządów, 
jako doskonałego środka wyrównywa­
nia wszelkich różnic. Premjer dodał, że 
główne wysiłki Anglji skierowane są 
ku rozbrojeniu morskiemu i Anglia żywi 
nadzieje, że w tej mierze uzyska ona a-
probatę Włoch i Francji. 

Rozgrywka opozycji z rządem 
została znów... odroczona.—Endecja dąży do zwołania sejmu. 

Warszawski koresp. „Republiki" (S) 
telefonuje: 

Wczoraj, jak zwykle w pierwszym 
dniu każdego miesiąca, gmach sejmu, za 
zwyczaj spokojny i ziejący nudą, zapeł­
nił się posłami, którzy przybyli po od­
biór djet i zgodnie z tradycją odbyli 
przy okazji posiedzenia. 

Oficjalnie odbyło się jedynie zebra­
nie Klubu Narodowego, który postano­
wił zwrócić się do innych klubów sejmo­
wych z Inicjatywą wspólnego wystąpie­
nia do Prezydenta Rzpl]te] o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmu jeszcze przed 
sesją budżetową. Pismo prezydium Klu­
bu Narodowego, zawierające motywy 
tego wniosku będzie w dniach najbliż­
szych rozesłane do poszczególnych klu­
bów sejmowych i podane do wiadomo­
ści publicznej. 

Jak wiadomo, dla zwołania sejmu z 
inicjatywy poselskiej powinny widnieć 
pod petycją do P. Prezydenta podpisy 

jednej trzeciej części liczby posłów t. j . 
148. Czy taka ilość posłów zgodzi się zło 
żyć swe podpisy pod petycję Klubu Na­
rodowego, trudno przewidzieć. 

Z nastrojów panujących wczoraj w 
kuluarach sejmu i z rozmów poselskich 
można wnioskować, że inicjatywa Klu­
bu Narodowego, który od roku stara się 
o zwołanie sejmu na sesję nadzwyczaj­
ną, nie odnies]e skutku. Jak poprzednio, 
tak i teraz odnosi się wrażenie, że inicja­
tywa endecka natrafi na bierny opór. 

Jaki jest program Klubu Narodowe­
go na sesję nadzwyczajną można b^o 
sie dowiedzieć z rozmów z posłami en-, 
deokiemi. Otóż przypuszczać można, że 
sesja taka otwarta zostałaby w ostat­
nich dniach września lub w pierwszych 
dniach października. Sejm miałby się 
wówczas zająć przedewszystkiem poli­
tyką gospodarczą rządu, następnie spra­
wą dekretu prasowego, Trybunałem 
Stanu i t. d. 

Jeśli chodzi o inne kluby na lewicy 
to główną podporą jest CKW. PPS, jed­
nak i ten klub nie powziął jeszcze de­
cyzji. Decyzja tego klubu zależna jest 
od wyników rozmów z organizacjami 
prowincjonalnemu które jak wiadomo w 
poglądach swych są dość rozbieżne. 

Jeśli chodzi o dwa pozostałe kluby 
na lewicy Stronnictwo Chrześcijańskie i 
„Wyzwolenie", to i w ich łonie panuje 
rozbieżność co do opozycji wobec rzą­
du. Pozostają wreszcie drobne kluby jak 
Chadecja i N.P.R. prawica oraz Undo-U-
kraińcy, od których jednak sprawa zwo­
łania nadzwyczajnej sesji sejmu nie mo­
że zaważyć z powodu małych ilości gło­
sów rozporządzanych przez te kluby. 

Z nastrojów dnia wczorajszego moż­
na wnosić, że tak głośno zapowiadana 
rozgrywka sejmu z rządem, której pro­
motorem jest endecja za plecami opozy­
cji lewicowej znowu zostanie odroczo­
na na jakiś czas. 

ktoków celem zapobieżenia dalszemu 
rozlewowi krwi w Palestynie i zabez­
pieczenia żydowskich miejsc świętych. 
Wielki rabin białogrodzki na znak żałoby 
zarządził post na dzień 4-go września. 

* • 
i* i 

Londyn, 2 września 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wśród społeczeństwa żydowskiego 
w Londynie wypadki palestyńskie wy­
warły zrozumiałe echo. W sobotę wie­
czorem w dzielnicy żydowskiej odbył 
się wiec sjonistów rewizjonistów, któ­
rzy krytykowali kierunek egzekutywy 
sjonistycznej jako odbiegający od kie­
runku czysto żydowskiego. 

Przemówienia na tym wiecu wy­
głaszana tylko po żydowsku. Mówców, 
którzy usiłowali mówić po angielsku 
nie dopuszczano do głosu. W niedzielę 
wieczorem koło Hyde Parku odbył się 
wlec bogatych sfer żydowskich, zorga 
nizowany przez egzekutywę sjonistycz 
ną. W obu wiecach brało udział około 
15 tysięcy żydów. 

W sferach rządowych fakty pale­
styńskie traktuje sie. bardzo poważnie. 
Najlepszym dowodem, jaką wagę czyn­
niki rządowe przywiązują do wypad­
ków palestyńskich, jest zamiar powoła­
nia na prezesa komisji śledczej dla zajść 
w Palestynie, generała Smutsa, byłego 
szefa rządu południowo - afrykańskie­
go, przywódcy partji południowo - afry 
kańskiej. 

Generał Smuts z pochodzenia holen 
derczyk przywódca boerów, jest jed­
nym z najwybitniejszych współczes­
nych mężów stanu, który odegrał wy­
bitną rolę na konferencji pokojowej w 
Wersalu jako projektodawca paktu 
Ligi narodów. 

Prezydent Rzplitej 
wrócił do stolica 

Warszawa. 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś w godzinach popołudniowych 
przybył ze Spały do stolicy Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie adjutantó-w 
mjr. Jurgielewicza i rtm. Stalewskiego. 

O godtz. 17-ej Prezydent Rzplitej o-
raz pani Mościcka podejmowali na Zam­
ku herbatą bawiących w stolicy parla­
mentarzystów francuskich. 

Na przyjęciu prócz gości byli obecni 
m. in.: prezes rady ministrów dr. Swi­
talski z małżonką, ministrowie Bern er, 
Kiihn, Niezabytowski, Staniewicz, pod­
sekretarz stanu dr. Wysocki, marsz ałi-i( 
sejmu Daszyński, wice-marszałck Da li­
ski i członkowie ambasady francuskiej z 
p. ambasadorem Laroche na czele. 

Jeszcze jedna ofiara 
Katastrofa pod dduir 

Berlin, 2 wrześniac 
Polska Aeencla Telegraficzna 

Liczba ofiar katastrofy kolejowej pod 
Buir powiększyła sjp znowu, albowiem 
w szpitalu Duerren zmarła ciężko ranna 
w czasie katastrofy p. Lowtowtz Pojtieu. 
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Przyjaźń i przymierze polsko-francuskie 
musi się oprzeć na solidarności interesów ekonomicznych. 

Parlamentarzyści francuscy podejmowani b y l i przez marsz. Daszyńskiego. 
Warszawa, 2 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś o godz. 13-ej marszałek sejmu 

Daszyński podejmował parlamentarzy­
stów francuskich śniadaniem w Hotelu 
Bristol w którem wzięl i udział prócz go­
ści wice-mjnister Wysock i , wice-mar-
szałek sejmu Jan Dąbski. ambasador 
Laroche z członkami ambasady, w ic iu 
posłów, wyżsi urzędnicy min. sor. zagr. 
oraz przedstawiciele prasy. 

P rzy deserze zabrał głos marszałek 
Daszyński, k tó ry poruszy! sprawę sto­
sunków ekonomicznych polsko-francu­
skich, stwierdzając w konkluzji prze­
winienia, że przyjaźń l przymierze pol­
sko-francuskie musi oprzeć sie na soli­
darności i wspólności interesów ekono­
micznych. 

W zakończeniu marszałek Daszyński 
wzniósł toast na cześć ściślejszego alian 
su między obu narodami. 

P o marszałku Daszyńskim przema­
wiał prezes grupy parlamentarzystów 
francuskich p. Loqujn. k tó ry podkreślił, 
że jednem z zadań, może naiważniej-
szem, grupy parlamentarzystów francu­
skich jest zorientowanie sie co możra 
uczynić dla dalszego zacieśnienia stosun 

Wynik wyborów 
do radu miejsftiej 

no (Toruniu. 
Toruń, 2 września 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj odby ły się tuta] wybory 

do rady miejskiej, które dały następu­
jące w y n i k i : 

Lista Nr. 1 (PPS fr . rew.) 338 gło­
sów bez mandatu, lista Nr. z (P. P. S.) 
2.422 głosów 6 mandatów, strata 3 man 
daty, lista Nr. 3 (niemcy) 1,761 głosów 
4 mandaty, stan bez zmiany, lista Nr. 4 
ZJedn. otok pracy gosp.) 1.806, 5 man­
datów, dotychczas nie reprezentowany 
w radzie miejskiej, lista Nr. 5 właści­
ciele nieruchomości 1.059 głosów, 2 
mandaty, strata 2 mandatów, lista Nr. 6 
Obywatelski klub gospodarczy 5.484 
głosów, 15 mandatów, t rzy mandaty 
więcej niż poprzednio, lista Nr. 7 N. P. 
R. 3.892 głosów, 10 mandatów, strata 
1 mandat. 

Uprawnionych do głosowania by ło 
24.947, głosowało 16.662 osób. 

„Zeppelin" wraca 
do Europy 

ltf powłoce sterowta 
znaleziono ntrwór od tutti. 

Nowy Jork. 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Otrzymana z Filadelfi i o godz. 1 m. 
25 depesza iskrowa podaje, iż sterowjec 
„Zeppel in" znajdował się w odległości 
1560 mil na wchód od Lakehurst. 

Rządowe bjuro meteorologiczne ogło 
siło iż sterowjec napotkał na Domyślne 
w ia t ry zachodnie i piękną pogodę. Dzjen 
njkj donoszą, że w powłoce sterowca 
znajduje się o twór od kul i , zrobiony w 
czasie przelotu nad Texasem w drodze 
z Los Angeles do Lakehurst. 

O sprawie tej jednak załoga sterow­
ca nie chce mówić, zaznaczając jedynie, 
że uszkodzenie zostało naprawione i że 
nie wpłyn ie ono na dalszą podróż. 

Międzynarodowy 
turniej szachowy 

n> (Rudameazcte. 
Budapeszt. 2 września. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Wczoraj rozpoczął sic tu międzyna­

rodowy turniej szachowy z udziałem 
czternastu mistrzów. 

Turniej ten obudzi w Polsce nie­
wątpl iwie duże zainteresowanie ze 
względu na udział w njm trzech najlep­
szych polskich szachistów: Rubinsteina, 
Tartakowera i Przepiórki . 

W pjerwszej rundzie turnieju spot­
kał się mistrz Polski z r. 1927 Rubinstein 
z mistrzem Polski z roku 1926 Przepiór­
ką. Pąr.tja ta zakończyła sie na remis. 

ków ekonomicznych między obu kraja­
mi. Stosunki te powinny rozwijać się i 
polepszać stale. 

Następnie deputowany Bar th wyg ło­
sił dłuższy referat na temat stosunków 
handlowych polsko-rumuńskich. 

Po ś n i a d a n i u odbyło sie wręczenie 
orderów Legji honorowe] radcy m i n . 
spraw zagranicznych Sokolii i:ki;;nut o-
raz radcy min. spr. zagr. Fiedlerowi, 

którzy zostali mianowani oficerami Le­
gji honorowej. 

Warszawa, 2 wrześnią. 
Delegacja parlamentarzystów f ran­

cuskich w towarzystwie wicc-nrezyden 
ta miasta prof. Błędowskiego oraz u-
r. ędników min. spr. zagr. zwiedzała dziś 
rano miasto, zatrzymując sie dłużej w 
parku i pałacu Łazienkowskim, na Sta­
rem Mieście i w Cytadeli . 

Katastrofalna powódź w Indiach 
wezbrane toHe zalattw miasto 

Londyn 2 września. I puszczenia miasta nie pozostała w 
Powódź w ItidjSfp^biera coraz | swych siedzibach, wobe C c z e g o l.czha 

większe rozmiary. W Kaszmirze na prze i ofiar mftsi byc i 
strzenj 650 k im. wdłuż brzegów wsie j 
pola stoją pod woda. 

Ludność 5-u okręgów a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h dostała nakaz opuszczenia siedzib. 
T r a n s p o r t ludności napotyka na o g r o m ­
ne przeszkody, wskutek podmycia przez 
wodę torów kolejowych. 

Komunikacja z. terenami zainnemi i 
zagrożouemi jesl przerwana. Nad obsza­
rami załanemi krążą santolotv które 
zrzucają żywność, oraz po oowrocie 
składają raporty o sytuacl!. 

Bhakkar — miasto, liczące 10 tys. 
mieszkańców zostało zalane. Przypusz­
czają, iż ludność ot rzymawszy nakaz o-

Powódź grozi zniszczeniem kanału 
w Sukkur, 

Ludność z terenów zagrożonych ucie 
ka w stronę Himalajów. 

*« » 
WIEDEŃ. 2 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z ~*oin 

b r y n . że w y l e w w dolinie Indusu przy­
brał wjelkje rozmiary. Dolina Indusu za­
lana jest na przestrzeni 600 k im. S ^ - d y 
wyrządzone dotychczas sa oceniano no 
milion funt. sztcrl . 

Miasto Ekahar. lUzacc (j) t y s k : y 
mieszkańców uległo zniszczeniu. 

Z<mach bombowy na Reichstag 
wywołał w Hlemczecn olbrzymie 

w i r c n t e n i e . 
Berl in, 2 września-

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zamach bombowy na ginach Reichs­

tagu, k tó ry wyrządzi ł niewielkie, st is i t i i 
kpwo szkody, w y w a r ł jednak olbrzymie 
wrażenie w całym Berlinie i stał się 
g łównym przedmiotem zainteresowania 
prasy i opinji berlińskiej. 

Komunikat półurzędowy zapowiada 
nawet, że sprawa tego wybuchu bombo­
wego będzie przedmiotem obrad v/tor-

kowego posiedzenia gabinetu. Pol i tycz­
ne koła Berlina tważaja zamach bom­
bowy za wypadek posiadający znacze­
nie nieproporcjonalnie większe, niż szko 
dy rzeczowe przezeń wyrządzone. 

Dzienniki demokratyczne uważają z 
całą pewnością zamach bnm' r .wv za de 
monstrację polityczną, zorganizowaną 
przez faszystów niemieckich / orgąni-
zacyj hit lerowskich. 

Krwawe napady w Dusseldorfie 
na samotinucn przechodniów. 

Berl in, 2 września. 
(Polska Agencia l clegrari.-zna) 

W najważnjejszem mieście Nadrenii 
Dusseldorfie panuje od paru dni praw­
dz iwa panika z powodu tajemniczych na 
podów na samotnych przechodniów i 
dz|ec|. 

W ciągu ostatnich 10 dni około 5 o-
sób zostało napadniętych i ciężko pora­
nionych nożem. Czynów tych dopusz­
czać się ma osobnik, k tó ry dotychczas 
zawsze zdołał zniknąć wśród panują­
cych ciemności. 

W ubiegłym tygodniu znaleziono dwo 
je dzieci z poderżnlętem] gardłami. W 
niedzielę w nocy pewna służąca, powra­
cająca na rowerze przez mniej ożywio­
ne ulice została napadnięta przez owego 
nieznanego napastnika, k tó ry strącił ją 
z roweru i poranił ciężko nożem w gło­
wę. 

Policja dusseldorfska wszczęła ener­
giczną akcję celem schwytania napastni 
ka, k tó rym, jak przypuszczają, iest jakiś 
obłąkany. 
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Minister Stresemann 
wnufezdżm dziś do Genewu. 

Berl in, 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak donosi prasa berlińska, posiedze­
nie gabinetu Rzeszy zwołano na wtorek 
rano. 

Na |x>siedzeniu tem delegacja niemie­
cka ma złożyć si>rawozdanie o rokowa 
niach i wynikach konferencji haskiej. 

„Vossische Zeitung" podkreśla, że nie 
jest rzeczą pewną czy sprawozdanie to 
przedkładać będzie sam min. Strese­
mann. Minister zamierza odjechać do 
Oenewy jutro wieczorem, a może na­
wet jutro rano. 

Dzienniki donoszą w związku z tem, 
że t rzy tygodnie nieprzerwanych roko­
wań naruszyły fizyczne i nerwowe si ły 
min. Stresemanna, k tóry pomimo tego 
już dzisiaj pracował w urzędzie spraw 
zagranicznych. 

Zgromadzenie Ligi 
narodów 

otwarte zastało nv dniu 
m c M o r a i s z u m . 

Genewa, 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W kilka minut po godz. 11-ej o twa i 
te zostało X-te ogólne zgromadzenie 
Lig i narodów. 

Otwarc ia dokonał przedstawiciel o-
becnego przewodniczącego rady Lig i 
narodów, delegata Persji Al i Khan 
Foroughl, wygłaszając przemówienie, 
które w y w a r ł o silne wrażenie. 

Zgromadzona przed gmachem Lig i 
publiczność owacyjnie wi ta ła przewo­
dniczących g łównych delegacyj, a w 
szczególności Mac Donalda, Brianda i 
Hymansa. 

Olbrzymi pożar 
staawU thO buduntkónt. 

Berl in, 2 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Teuschnitz wybuchł pożar, które­
go -astwą padło 140 budynków. Wiele 
rodzin pozostało bez dachu nad crłową. 

Katastrofa Kolejowa we Francji 
wskutek zderzenia sie dwuch nocla.-

ggow.—Zanicfi i ranni. 
PARYŻ, 2 września. 

Dziś w nocy na linii kolejowej nad 
Nantes zderzy ły się dwa pociągi osobo­
we. 

Dwa wagony zostały doszczętnie 
strzaskane, przyczem jeden wsunął sję 

w drugi jak pudełko od zapałek. 
Pod gruzami pociągów znaiduje s|ę 

wielu zabitych i rannych. 
Akcja ratownicza trwa od kilku go­

dzin. Narazie bliższych szczegółów 
brak. 

( J u u L J U L £ x r a x i r x r a 

Komunikat, 
K u p r z e s t r o d z e R o d z i c o m 
i O p i e k u n o m uczące j etę. 

m ł o d z i e ż y . 
Ze wzglądu na nadchodzący sezon 

szkolny, kupcy branży papierniczej po­
czuwają się do moralnego obowiązku za 
wjadomienia Rodziców i Opiekunów u-
czącej sję młodzieży o sytuacji w y t w o ­
rzonej na rynku sprzedaży artykułami 
szkolnemi, wskutek nieuczciwego po­
stępowania niektórych kupców. 

Ceny ar tyku łów szkolnych, wobec 
dużego zapotrzebowania, ze wzclędu na 
krytyczna sytuację finansową, kalkulo­
wane są z doliczaniem minimalnych zy­
sków, tymczasem postępowanie niektó­
rych kupców polegające na dodawaniu 
p rem ! ; do zakupów w postaci piór wiecz 
nych, scyzoryków, cy rk l i i t. o. opiera 
sję na nieuczciwej konkurencji, polega­
jącej na nieświadomości kupujących. 

Postępowanie takie doprowadza do 
pewnego rodzaju hazardu przez czynie­
nie często zbędnych zakupów, celem o-
trzymania wyższej premii, która rzeko­
mo ma być „darmo" , opłacona jednak 
zostaje w cenie przewyższające! rzeczy 
wista jej wartość, której koszt dolicza­
ny jest do ceny zakupionych materja­
łów piśmiennych. 

Wobec powyższego wskazanem Jest 
zwrócenie bacznej uwagi na snosób na­
bywania t " ch ar tyku łów przez mło­
dzież szkolną. 

«eeeeeeeaaeeeooe>eeeee»eeegaeej» 

LJ! * Vf_* <j i} r y j 11: r , v i t w 

SMSGAZET; CZASOPISM 
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J 
OStAZ P O R A D N I K R E K L A M O W Y 

N A K Ł A D E M B i D R A O G Ł O S Z E Ń 

T E O F I L P I E T R A S Z E K 
WARSZAWA MAK&ZATKCWSKA m-THSO^/ŁSOpTJ 

p o w r ó c i ł . 

Przechodząc przez ulice 
rozeirzyi się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śm ie rc i . 
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Bałagan na Piotrkowskiej. 
Trwające od kilku tygodni roz­

drapywanie ul. Piotrkowskiej ma się już 
podobno ku końcowi. Tylko niesłychana 
bierność i cierpliwość społeczeństwa 
mogła pozwolić na tak niesłychany skan 
dal w mieście europejskim w XX wieku. 
Nie wiemy, kto jest temu winien, bo in­
stytucje i fjrmy zwalają winę jedna na 
drugą. Faktem jest jednak, nie ulegają­
cym wątpliwości, że poraniona j roz­
grzebana ulica Piotrkowska jest świa­
dectwem zupełnego braku jakiejkolwiek 
bądź organizacji i poczucia odpowiedział 
ności. 

Przed kilku laty w Berlinie roz­
szerzano sieć kolei podziemnej. Jest 
to robota technicznie bez porównania 
trudniejsza, aniżeli wyasfaltowanie kil­
ku kilometrów ulicy. Ruch na takiej, np., 
Frjedrichstrasse był zamknięty w cią­
gu paru dni, ale równocześnie doprowa­
dzono do wzorowego porządku inne u-
lice równoległe, ażeby miasto tego nie 
odczuło. 

W Paryżu w ostatnim tygodniu w 
ciągu 24 godzin przebrukowano wielki 
Plac Opery, a zostało to uczynione z wir 
tuozowską szybkością i mistrzowską or 
ganjzacją. Nasze pracodawstwo. nieste­
ty, nie ma takiej ustawy, któraby pozwo 
lila ścigać winowajców, a tradycyjna 
polska tolerancja powoduje, że rząd wy­
znacza jakąś tam komisję dla nadzoro­
wania robót przy asfaltowaniu ulicy. 

Gdyby taki bałagan, jaki trwa ua uli­
cy Piotrkowskiej zdarzył sic we Wło­
szech, na których ciąży mocna ręka Mus 
soljniego. ze wszystkich instytucji 1 ze 
wszystkich ludzi, jacy przyłożyli rękę 
do tego skandalu, nie zostałoby ani śla­
du. 

Jeśli chodzi o „trudności", to można 
było je przowldzjcć przed rozpoczęciem 
robót i urządzić wszystko w ten spo­
sób, aby nic dawać powodu do zgorsze­
nia. 

Czy ktoś obliczył, wiele cały ten ba­

łagan kosztuje miasto, jak ucierpiał na 
tem handel, wiele energji i czasu, wiele 
pieniędzy traci się na obchodzenie do­
koła i obwożenie towarów. Gdybyśmy 
żyli w Ameryce, znaleźliby się z pewno­
ścią statystycy, którzy ujęliby to w 
cyfry i wtedy okazałoby się, że straty 
sięgają miljonów dolarów. 

Ito wszystko dzieje się w Łodzi, któ­
ra słynęła z tego, że w dziedzinie orga­
nizacji gospodarczej była wzorem i przy 
kładem dla innych. 

Te uwagi są dziś może nie na czasie, 
jeżeli chodzi o zaradzenie ztu. Zbyt dłu­
go trwa ono, zbyt długo zwlekano z za­
stosowaniem drakońskich środków, a-
żeby zaradzić temu, co si$ dzieje. Pro­
ces rozdrapywania i rozdzjobywania 
bruku ma się już ku końcowi. Być może, 
że za kilkanaście dni, częściowo przy­
najmniej, zło zostanie usunięte z po­
wierzchni miasta. Jeżeli poruszamy tu­
taj tę sprawę, to nie w tym celu, ażeby 

potępić jakiś jeden czynnik, czy to ma­
gistrat, czy towarzystwo asfaltowe, czy 
wreszcie zarząd tramwajów. Każdy i 
tych czynników ma rację na swojem po­
dwórku i argumentuje logicznie i celo­
wo. Cóż z tego, skoro wszystko rażeni 
daje tak obrzydliwy bigos piasku, ka­
mień], drzewa, kurzu 1 błota, jaki widzi­
my na główmej ulicy przeszło półmilio­
nowego miasta! 

Rzeczą o wiele gorszą od doraźnego 
bałaganu ulicznego jest podkreślony 
przez nas powyżej brak odpowiedzial­
ności | organizacji. Niestety, brak ten u-
widocznjł się w Polsce nietylko na uli­
cy Piotrkowskiej, lecz jest cecha cha­
rakterystyczną wielu naszych poczynań 
społecznych. 

Pokazywanie palcami tego wroga no 
woczesnego porządku, ujawnienie jego 
ohydy jest konieczne, ażeby nareszcie 
nastąpiła u nas jakakolwiek poprawa. 

St. SŁ 

W Anglii tak samo, jak w Polsce. 
Masło samowustaw€%atnoŚ€i ma €hwonil państwo 

p r z e d ujemnym bilansem handlowym. 
Londyn, w sierpniu 1929 r. 

Londyn żyje nastrojami konferencji 
haskiej. Już dawno nie czuło się społe­
czeństwo angielskie tak zespolone z rzą­
dem, jak w ciągu ostatnich tygodni jego 
energicznych wystąpień. Wielkie rekla­
mowe tablice dzienników stołecznych 
pełne są zwartych i mocnych haseł 
chwili, podkreślających konieczność żą­
dań Snowdena, a wszelkie rozmowy ka­
wiarniane skupiaj* się w konkluzji na te­
matach politycznych. Odnosi się wraże­
nie, że agllcy, spostrzegający początek 
zachodu swego słońca, starają się u-
chwycić sposobność do zamanifestowa­
nia mocy Imperjum brytyjskiego. 

Bo chociaż przed pałacem Bucking-
hamskim tak samo, jak za czasów Je­
rzego III i Wielkiej Królowej — codzien­
nie w południe odbywa się z wielką 
pompą zmiana w czerwień i złoto ubra­
nej warty, chociaż olbrzymi pomnik 
Wlktorji i Alberta po dawnemu otacza­
ją cztery marmurowe postacie, symbo­
lizujące cztery części świata — to je­
dnak widocznem jest dla każdego angli­
ka, że historia w ciągu ostatniego dzie­
sięciolecia zrobiła olbrzymi krok na­
przód i centrum świata przesunięte zo­
stało o 3.000 kim. na zachód od londyń­
skiej City. 

Polaka przybyłego do Anglji milo 
uderza podobieństwo haseł ekonomicz­
nych bogatej Anglii 1 ubogiej Polski. Oto 
setki tablic, szyldów i napisów ze skle­
pów warszawskich: „Kupuj wyroby 
krajowe", „Tu sprzedawane są tylko to­
wary polskie", są jakby żywcem prze­
niesione z Anglji. 

W Londynie, tak samo zresztą jak w 
całem zjednoczonem królestwie, hasło 
samowystarczalności gospodarczej jest 
od szeregu lat nałpopularnlejszem ha­
słem spolecznem. Ma ono, tak samo jak 
w Polsce, chronić państwo przed zgub-
nem! skutkami ujemnego bilansu han­
dlowego, który towarzyszy budżetowi 
angielskiemu od szeregu lat. Olbrzynra 
rzesza bezrobotnych jest również jedną 
z najpoważniejszych trosk, z jakietni 
ciężko walczyć musi powojenna Anglja. 

Jednak gmach mocarstwowy i potę­
ga finansowa Imperjum narazie nie oka­
zują na zewnątrz żadnych odchyleń i 
zmian. Zycie londyńczyków wykazuje 
dawn a zamożność i dostatek. Plccadilly 
Circus w godzinach teatralnych zalegają 
tłumy ubranych w cylindry gentlema­
nów 1 lśniących strojami lady, zaś na 
krańcach przedmieść powstała, lak grzy­
by po deszczu, dziesiątki I setki kolonlj 
mieszkaniowych urzędniczych i robotni­
czych do złudzenia przypominających 

nasze Marymonty, Kolonje Staszica i 
domki na Grochowie. 

Kolonja polska w Londynie jest mo­
że najmniej lićznem środowiskiem pol­
skiem, jakie spotkać można w stolicach 
europejskich. 1 nawet ta nieliczna grupa 
składa się w przeważnej mierze z pol­
skich żydów, którzy stanowią 75 proc. 
klijenteli konsulatu. Wogóle zaś polaków 
W''Anglji jest tak niewiele,'że jedna tyl­
ko placówka polska, jaka się tu znajdu­
je, najzupełniej wystarcza do zaspoko­
jenia naszych potrzeb. 

Przyczyna nieliczności żywiołu pol­
skiego w Anglji leży zarówno w dro-
żyźnle życia, uniemożliwiającego przy­
jazd młodzieży akademickiej na studja 
oraz utrudniającego turystykę, z drugiej 
zaś strony — i to ważniejsze — w nie­
dostępności Anglji dla ruchu emigracyj­
nego, co czyni niemożliwym przyjazd 
tutaj robotnika polskiego. Przeludniony, 
dźwigający półtoramiljonową rzesze 
bezrobotnych, kraj nie nadaje się abso­
lutnie do żadnej emigracji. Ci z pośród 
polaków, którzy znaleźli na terenie an­
gielskim pracę i osiedlili się, dokonali 
tego przeważnie w ostatnim dziesiątku 

XIX i w pierwszym dziesiątku XX wie­
ku. Są to drobni lub średni kupcy i prze­
mysłowcy oraz wykwalifikowani robot­
nicy, którzy wżyli się już w społeczeń­
stwo angielskie, co nie przeszkadza' im 
zresztą z nadzwyczajnem oddaniem 
wspominać ojczyznę. , • 

Nic więc dziwnego, że przeciętny an­
glik, nie stykaj-tcy się zupełnie z polaka­
mi, mało 6 kraju naszym informowany 
przez prasę - nie ma o Polsce elemen­
tarnych wiadomości. Do przysłowiowej 
już ignorancji angielskiej można dorzu­
cić nową anegdotę, podaną zresztą przez 
korespondenta - anglika do angielskiego 
pisma z racji odwiedzenia przezeń obozu 
harcerzy polskich, bawiących tu w pler 
wszej połowie sierpnia na międzynaro­
dowym zlocie skautowym. Dziennikarz 
angielski, spacerujący między namiota­
mi skautów polskich, miał słyszeć takie 
pytanie, zadane przez jakąś starszą an­
gielkę: 

— Panie, co znaczy wyraz Poland? 
Od jakiego, to pochodzi bieguna — („po­
le" — biegun po angielsku) północnego 
czy południowego? A. K. 

Kongres F.I.D.A.C. w Białogrodzie. 
Ciłonhewle Kongresu nrzu leci Kall 

przez Króla Aleksandra. 

Ziemski Bank Kre­
dytowy 

np rafiach angielsfticA. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki (S) t * ' - ł ~" ie : 
Toczące się pertraktacje między 

Ziemskim Bankiem Kredytowym a an­
gielską grupą finansową zostały za­
kończone. 

Większość akcyj powyższego ban­
ku przeszła w ręce grupy angielskiej. 

Blałogród, 2 września. 
(Polski Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj w południe odbyła się uro­
czystość położenia kamienia węgielne­
go pod gmach b. uczestników wojny. 

W uroczystości wzięły udział dele­
gacje Fldacu oraz członkowie rządu. 
Następnie odbyło się w ratuszu uroczy­
ste posiedzenie, na którem wiceprezy­
dent miasta powitał delegacje, biorące 
udział w kongresie Fidacu, i „poilus" ze 
wschodu. 

O godz. 1-ej popołudniu władze miej 
skie wydały na cześć ..poilus" bankiet. 

w czasie którego przemówienia wygło­
sili wiceprezydent miasta i poseł fran­
cuski w Biało\rodzie Cord. 

O godz. 6-ej popołudniu „poilus" 
udali się do zamku królewskiego, gdzie 
byli przyjęci przez króla Aleksandra. 

Członkowie delegacyj Fidacu zwie­
dzali popołudniu miasto i okolice, po­
czem byli obecni na koncercie w parku 
Topczider, zorganizowanym przez sek 
cję kobiecą Fidacu. Pozatem w dniu 
wczorajszym jako w dniu narodowego 
święta belgijskiego, odbyły się uroczy 
stości na cześć Belgji. 

300budynków pastwą pożaru 
rv miaste£*nu Jiamien. 

Nowogródek, 2 września. Ogień zniszczył 300 budynków nale-
W miasteczku Kamień, wskutek nieo- żących do 70 gospodarzy. Wraz z bu-

strożnego obchodzenia się z ogniem po- dynkaml spaliły się tegoroczne zbiory. 
wstał groźny pożar nienotowany do- Inwentarz żywy ocalał. 
tychczas na terenie województwa no- Straty, które są bard7X) wielkie, na-
wogródzkiego, razie nie zostały ustalona 

Ministrowie zagra 
niczni 

*n>ied«a (f. Ji. Ji 
Warszawski koresp. „Republiki" (S) 

telefonuje: 
Zamieszczone w części prasy polskiej 

pogłoski, jakoby 14 ministrów przemy­
słu i handlu z państw europejskich miało 
przybyć do Polski nie odpowiadają praw 
dzie. 

Natomiast prawdą jest, że w połowi* 
b. m. przybywają do Polski francuski i 
czechosłowacki minister przemysłu • 
handlu, Ministrowie ci zwiedza P. W. K. 
i ważniejsze ośrodki przemysłowe kraju. 

Wycieczka przemy* 
stowców holender­

skich 
pr»vbym>a do SotsM. 

Warszawa, 2 września-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dnia 4 września r. b. przybywa do 
Polski wycieczka przemysłowców i fi­
nansistów holenderskich. 

Podejrzana rota 
oftręiu niemieeftiego 

„9alfte". 
Warszawski koresp. „Republiki" (S) 

telefonuje: 
Wroga Polsce propaganda niemiec­

ka usiłowała ukuć broń przeciw Polsce 
w związku z podejrzana rola okrętu 
„Falkę", zarzucając Polsce, że na stat­
ku tym wysyła rzekomo powstańców 
do Wenezueli. 

Ostatnio zrodziło się podejrzenie, że 
statek ten odgrywał na wodach bałty­
ckich rolę przemytnika emigrantów. U-
rząd emigracyjny oświadcza w tej spra­
wie, że zwrócił się do urzędu morskiego 
w Gdyni 2 prośbą o stwierdzenie czy i-
stotnie okręt „Falkę" zajmuje się prze­
wożeniem emigrantów polskich, gdyż 
jest to nielegalne, albowiem okręty nje 
mieckie nie mają prawa przewożenia e-
mjgrantów polskjcli. 
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D z i ś 
i dni następnych: 
C e n y m i e j s c n o r m a l n e . 

[Wspaniała ilustracja muzyczna orkie 
stry syminnicznej pod dyrekcją 

A. Czudnowskiego. 

U W A G A : W s z e l k i * k u p o n y 
u l g o w e z o k r e s u l e t n i e g o 

n i e w a ż n e 

Początek przedstawień o godz. 4-ci 
po południu, w sobotą i niedzielę 

o godz. 12-ej w południe. 

Rekordowy podwójny program słynnej wytwórni Foxa. 

„ D z i e w c z y n a ze epe ta i t f c f \ 
Sensacyjna historja niewinnej dziewczyny, szantażowanej przez bandę przestępców. Napięcie!—-Emocja!-Brawurowe tempo! 

Mary Astor i Ben Bard. 
• i . 

Przestroga dla łatwowiernych dziewcząt, które padają ofiarą donżuanów wielkomiejskich 

PANIENKA W E F R A K U 
Czarujący f i lm, osnuty na tle popularnej-pio-i uki .Daj Buzi, Moja Mała". 

głównej pełna 
temperamentu czarująca 
w , o , i s l , w „ , i „ * . M A D G E B E L L A M I Y . 

Tomaszów-MazowiBcki 
Tomaszowski korespondent „Republi 

k i " donosi: 
Od wczoraj Tomaszów pozostaje bez 

pieczywa wskutek sfcrefku pielkarń. W u-
biegłym tygodniu magistrat wezwał mły­
narzy na konferencję i ustali ł cenę mąki 
żytniej na 34 gr. za kg., przyjmując za 
podstawę do kalkulacj i cenę żyta 24 zł. 
za 100 kg. 

Młynarze żądali 38 gr. za kg., uzasao! 
niając tę cenę kursem giełdy żyta a nie 
ceną lokalną. Cenę chleba ustalono na 36 
gr. za kg. W ub. piątek piekarze zawia­
domil i magistrat i starostwo, że gotowi 
są sprzedawać chleb po 36 gr. za kg., jeśli 
młynarze będą dostarczać mąk i po 34 
gr. za kg. Przewidując oporne stanowis­
ko młynarzy piekarze zawczasu uprze­
dzil i, że miasto pozostanie bez pieczywa, 
co się obecnie potwierdzi ło. Władze ko-, 
munalne i administracyjne przedsięwzię­
ły k r o k i celem zl ikwidowania strajku, 0 
g. 8 rozpoczęła się na ten temat konie- ' 
renoja w magistracie. 

i * ' 
Towarzystwo krajoznawcze, pragnąc 

udostępnić tomaszowianom nie należą­
cym do organizacji i związków zwiedze­
nie P.W.K. organizuje w dniu 19 b.m. 
4-dniową wycieczkę do Poznania. Koszt 
przejazdu z noclegiem i biletami obl i­
czono na 45 zł. od osoby. 

** 
Niedzielna kwesta uliczna dla głod­

nych na wileńszczyźnie przyniosła 246 
rf.07.gr. 

PULSA PUDRY 
I suche-płynne-prasowane i 

ryi.owe-ma.tcwc-perłowe. 

P o i o r s t r z e c h f a b r u K 
Spłonęły walcownia złota, suszarnia i wytwórnia posadzek. 

itraty wynoszą przeszło pół miliona złotyfcft 
Z Warszawy donoszą: 
Wczorajsza prasa przyniosła krótką 

wiadomość o groźnym pożarze, k tóry wy 
buchł przy ul icy Lufoeckiego. w posesji 
nr. 1,3-15: gdzie mieszczą się 

t rzy fabryk i 
Zapalił się mianowicie jednopiętrowy mu 
rowany budynek, k r y t y papą, w którym 
na parterze mieściły się: 

wytwórnia posadzek dębowych, 
należąca do Eljasza Rozena, oraz 

walcownia metali 
Na 1-em piętrze tego budynku znaj-

.dowgy^l j to$ «fusz«rnJav« y*-.-!*-.- * .„ 
należąca oo fabryki garbarskiej pi.f. „Sto. 
łęczna'-' •'- % "•-L *->•-••'•-'' •<•«. *•# 

W chwiŚT przybycia straży płonęło 

już wnętirze budynku, oraz dach. 
Pożar wybuchł około godziny 2-ej po 

północy w wytwórn i posadzek. 
Do ognia przybyły 1-szy, 2-gi i 4-ty 

oddziały straży pod dowództwem komen 
dania Prokoppa. 

Akcję ratunkową utrudniały ogrom­
nie zakratowane okna 
na parterze i olbrzymie gęste k łęby dy­
mu, które spowodowały szereg omdleń 
wśród strażaków. 

Pożar początkowo zagrażał oficynie 
parterowej od strony ul . Miłej 57, przeto 
ż-polecenia kieroąmnrka*fbgA;k#rcisąr jat^i 

usunięto z mieszkań 
'trzy rodziny. ^V >..'v 

P.O godzipnej przeszło akcji pożar uda 

mieszkania przemysłowca 
Policja wyk ry ła sprawców i odebrała im łup 

Przy ul .Hauslera 5 mieści się fabryka 
pończoch pod firmą „Zew", należąca do 
Hermana Weinryba. Na posesji fabrycz­
nej' zamieszkuje we własnym pałacyku 
p. Weinryb. W ubiegłą niedzielę p. Wein 
ryb wróci ł z letniska do Łodzi i zaled­
wie zdołał przekroczyć próg mieszkania, 
zauważył wielk i nieład i niezwłocznie 
stwierdził brak garderoby bielizny,- futer 
i pościeli. 

O kradzieży p. Weinryb zawiadomił 
natychmiast I Komisairjat P.P., k tóry m i 
mo spóźnionej pory, około godz. 1-ej w 
nocy, wszczął natychmiastowe dochodzę 

Wszystko na swojem miejscu! 
Anteny stawia się u nas—jak i gdzie się chce 

Brak ładu i porządku, jakie przecież 
panować powinny w każdej dziedzinie 
życia, daje się miastu naszemu specjalnie 
we znaki... 

Wystarczy jako przekonywujący przy 
k ład przytoczyć chociażby — chaotycz­
ny sposób zabudowania Łodzi... Na każ­
dym k roku rzucaiją się tu w oczy skutki 
dawnej bezplanowości, w jakiej powsta­
wała Łódź.. 

I sporo pracy i łamania głowy mają 
obecnie odnośne czynniki naszych władz 
lokalnych, zmuszone do naprawiania w 
miarę możności, dawnych błędów.., 

Jeżeli jednak dawniej — w epoce 
przedwojennej — nie mieliśmy żadnych 
prawie wp ływów na bieg rzeczy publicz­
nych, nie mogliśmy więc niczemu . zapo­
biegać — w obecnych warunkach spoczy 
wa na nas podwójny obowiązek czuwa­
nia, aby w żadnej dziedzinie, dotyczącej 
Łodzi i jej wyglądu jako miasta, nie pano 
szyły się nieład i przypadkowość. Nauczę 
n i doświadczeniem mamy dosyć powo­
dów, aby stosować tu nawet pewną 

pedanterję. 
Z tego punktu widzenia nie wyda się 

więc chyba przesadą, jeżeli zwróci się 
uwagę chociażby na taką pozorną drob­
nostkę, j a k — dowolne umieszczanie an­
ten radiowych na dachach kamien ic . 

Anteny lokuje się u nas — jak i gdzie 
kto chce... Zupełnie bezplanowo, często 
na nieobciosanych drzewach, k tóre iśzpe 
cą dachy, przyczyniając się w ten sposób 
w swoim zakresie do obniżania estetycz 
nego wyględu miasta... 

Konieczność zastosowania i w tej 
dziedzinie ładu i planowości uznano już 
od dawna we wszystkich miastach euro­
pejskich. Wszędzie istnieją przepisy, na 
kasujące n.p. umieszczanie anten jak naj 
dalej od frontonu domów wychodzących 
na ulicę itd.* 

W bezplanowo, chaotycznie zabudo-
wanej Łodzi, nie grzeszącej z tego powo­
du już i tak nadmiarem estetycznego 
wyglądu, winno się więc tembardziej nie 
zaniedbywać tej sprlowy. 

Każda pozorna drobnostka, dotycząca 
zewnętrznego wyglądu naszego miasta, 
winna być obecnie uwzględniana, dosyć 
już bowiem „nagrzeszońo' 1 u nas pód tym 
względem w przeszłości!... R, 

nie k tóre zostało uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. 

W pierwszym rzędzie przetrząśnięto 
wszystkie znane policj i meliny złodziej­
skie i.mieszkania paserów. 

W chwil i , gdy policja wtargnęła do. 
mieszkania niejakiej Osiborskiej przy ul. 
Hauslera 31. ta ostatnia zdiradzała jakiś 
niepokój. Na zadawane jej pytania dawa­
ła wymijające odpowiedzi. Funkcjonarfu 
sże I komisarjatu PJP. podejrzewając 0 -
siborską, że musi ona mieć coś wspólne­
go z dokonaną kradzieżą, przeprowadzil i 
bardzo ścisłą rewizję, w mieszkaniu jej. 

Podczas opukiwania ścian i podłogi 
uwagę ich zwróci ło 

wgłębienie pod łóżkiem 
przykry te łachmanami. Po zdjęciu pokry 
wy, poliq'anci stwierdzil i , że jest to p iw­
nica, z której wydobyl i różne rzeczy, jak 
się okazało, pochodzące z kradzieży u 
p. Weinryba. \ 

Osiborską wraz z łupem doprowadzo 
no do I Komisarjatu p. P< 

W trakcie dochodzenia Osilborska wy 
jaśniła, że przybył do mej tejże nocy nie 
jaki 18-letni Wac ław Tygielski, zamiesz­
kały przy u l . Konarskiego 5 wraz z t ło-
mokami, prosząc ją o przechowania przy 
niesionych rzeczy do dnia następnego.. 

W wyniku.tego.zeznania k ierownik 
komisarjatu wydelegował natychmiast 
pod powyższy adres.swych funkcjonąrju 
szy, k tórzy Tygielskiego zastali już spo­
czywającego w łóżku i doprowadzil i go 
do komisarjatu. W trakcie dalszego do-

hodzenia Tygielski przyznał się do in ­
kryminowanego mu czynu i wskazał na 
wspólnika Karola Łojka, bez stałego 
miejsca zamieszkania, mimo to jednak, 
na skutek otrzymanego rysopisu, udało 
się aresztować go już nad ranem ma placu 
Bałuckim. 

Przyznał on .się również do udziału w 
wyprawie. 

Obydwuch sprawców osadzono w wię 
zieniu d ©dyspozycji władz sądowych p. 

ło się zlokalizować, zaś dogaszanie t r w a ­
ło..?' -» v ,i>-jnysz & ':i ; ' 

do godziny 10 rano. 
Przyczyna pożaru jest jeszcze narazie.-. 

nieustalona, istnieje jednak przypuszczę-, 
nie, że wyn ik ł on 

wskutek krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych.. 

•Ażeby ugasić płomienie na : parterze • 
budynku,, gdzie znajdowały się znaczne.-, 
zapasy klepek dębowych, strażacy mu- • 
sieli 

wybijać zamurowane okno 
a w pozostałych ^wyrąbywać kraty żela* 
nW',I ; X • • . . • ^ ; - . . : . . ; : -. . .... R . 

Wszystkie spalone fabryki by ły aseku 
rowane. 

W suszarni garbarni spaliły się'.'.': 
znaczne zapasy skór. 

i straty wynik łe z tego powodu, ob.li.czo- . 
ne są na 

400.000 złdtych. 
W walcowni srebra i złota pastwą pło~ ' 

mieni padło 80 k lg. srebra i 1,200 zł; go-
.tówką, i wreszcie w wytwórn i posadzek 
duże zapasy sur owca. i gotowych klepek. 

Ogółem s t ra ty obliczone są na prze­
szło . . . 

pół miljona złotych, 
Budynek należał do Tow. handlowo-
przemyśłówegó „Wiilos". 

Rok pożarów. 
Polska poniosła olbrzymie straty 

Tegoroczne lato zapisało s ię -w-k ro ­
nikach "Polski rnasowemi wpros t poża-^ . 
rami już mietylko pojedynczych .domów, 
lecz- 'całych'wsi: i miasteczpk. 

Największą l iczbę-pożarów ; zanoto--
wano na Kresach wschodnich, gdzie do--
tychczas istnieją jeszcze chaty bez ko-, 
min^w, lub też z kominami dr.ewnia-: 
nemk; - '. • .. •. •• : . . \ ;•_ 

Więcej niż zazwyczaj pożarów :za-v 
notowano również w-Małopolsce w s c h o ­
dniej. Na zachodzie-Polski, gdzie jesz-!; 
cze przed .wojną obowiązywał przymusV.-
ogniotrwałych budowl i , po wsiach, w ' . 
t y m roku wybuchło wiele pożarów od 
piorunów. . r -

W związku z tern powszechny za­
kład ubezpieczeń ogniowych zmuszony 
by ł ze względu na wzrost odszkodowań' 
pogorzelowych podnieść składkę ognio­
wą blisko o 65 proc. w stosunku" do ro­
ku ubiegłego. 

Uczyniono>tó w- ten sposób, że do - : 
-tychczasowe oszacowanie nieruchomo­
ści podniesiono do ich rzeczywistej war 
tości. 

W roku ubiegłym składki ubezpie­
czeniowe dały 58 mil jonów zł. odszko­
dowania zaś dosięgły. 38 mi l jonów..Za­
kład ubezpieczeniowy dał z górą 7 mii-*--
joriów zł." czystego zysku. 

W roku obecnym odszkodowania po 
żarowe już obecnie, przed up ł ywcn i ' 
trzeciego kwar ta łu zrównały śle z '2e- -
szłorocznemi. 

http://rf.07.gr
http://ryi.owe-ma.tcwc-
http://ob.li.czo-
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bafo trwa... 

C H O R Z Y N A T Y F U S 
pozostawieni na leczeniu w domu, 

muszą mleć oddzielny pokój 1 znajdować się pod stałą opieka pielęgniarki 

Wbrew kalendarzowi, mamy jesz­
cze ciągle lato. Wszystko już zda się 
zostało przygotowane na przyjęcie se­
zonu jesienno - zimowego, a tu jak na 
złość spiekota od rana do wieczora 
męczy biednych łodzian, wyciskając z 
nich pot. 

W związku z przedłużeniem się lata, 
wszystkie nasze przyjemności i spra­
wy letnie zostały również sprolongo-
wane. 

A więc kupcy nadal sprzedawają 
wytycznie letnie towary. O zimowych 
Nikt nie myśli. Przedłużono również 
letni sezon teatralny: przedstawienia 
w dalszym ciągu odbywają się w parku 
Staszica. Kto może, zostaje jeszcze na 
letnisku, jakkolwiek nikt nie przypusz­
czał, że po pierwszym września można 
będzie korzystać jeszcze z wilegja-
tury. 

Rozeszła się nawet pogłoska, że w 
związku z upałami ma być odłożone 
rozpoczęcie roku szkolnego, ale jak się 
dowiadujemy prolongata sezonu letnie­
go tej dziedziny nie dotyczy. 

Naogół więc wszystko jest już przy 
gotowane do sezonu zimowego, czeka­
my tylko na opamiętanie się przyrody, 
która nie liczy się zupełnie z kalenda­
rzem, (ab). 

Heine-Nedina. 
Straszna ta choroba pojawiła się 

w Łodzi 
Wobec stwierdzenia na terenie Ło­

dzi kilku wypadków choroby Heine-Me-
djna, wydział zdrowotności publicznej 
'/wołaj na piątek, dnia 6 b. m. konferen­
cja, celem omówienia akcji zwalczania 
tej choroby. 

Dębowe czy stalowe. 
Spór musi być rozstrzygnięty. 

Sprawa asfaltowania ulicy Piotrkow­
skiej w dalszym ciągu pozostaje bez 
zmiany. Roboty betonowe posuwają się 
naprzód, to też za kilka dni cały pod­
kład będzie już zupełnie gotów. Wów­
czas dopiero wyłoni się sprawa torów 
tramwajowych, co do których jeszcze nie 
nastąpiło porozumienie. 

Dyrekcja tramwajów, czyniąc zadość 
wezwaniu rejentalnemu, w szybkiem tem­
pie zakłada pod szynami podkłady dę­
bowe, by umożliwić towarzystwu asfal­
towemu dalszą pracę, magistrat jednak 
w myśl swej uchwały, nie zezwala na 
zabetonowanie tych podkładów, doma­
gając się zastąpienia ich żelaznemi. 

Na razie brak porozumienia nie spo­
wodował jeszcze przerwy w robotach, 
osoby zainteresowane jednak liczą się z 
tem, że przerwa ta nastąpić musi za kil­
ka dni. Wówczas prawdopodobnie wy­
powie się w tej sprawie urząd wojewódz­
ki, którego przedstawiciel wszedł do ko­
misji kontrolującej stan robót. (i) 

Zgon mistrza Barcewicza 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj zmarł znakomity skrzypek 

polski, Stanisław Barcewicz. By ł on już 
od dłuższego czasu bardzo poważnie cho 
xy-

Daj2urij aptek. 
Dziś w nocy dyżuruj* apteki: G. Antoniewi­

cza (Pabianicka 50) K- Cnądzyńskiego (Piotr-
h w s k a 164). W . Sokolewicza (Przejazd 19). K 
Reinblclińskieco (Andrzeja 26), J. Zundelew.-
cza (Piotrkowska 25). M. Kasperklewicza 

; (Zgierska 54). S. Trawkowsklego (BrzczirisKO 
| mr. 56). (b) . 

W związku ze wzmożeniem.się ilości 
zachorowań na dur brzuszny, wydział 
zdrowotności publicznej przypomina, że 
w wypadkach pozostawienia chorego za­
kaźnie na leczeniu w domu, powinny być 
ściśle przestrzegane następujące przepi­
sy: 

1) Pokój, przeznaczony dla chorego, 
nie może być przechodnim (winien p o-
siadać oddzielne wejście z przedpokoju 
lub korytarza). Umeblowanie pokoju w in 
no być jaknajprostsze, łatwo zmywalne, 
dywany, portrety, firanki, meble wyście 
łane itp. są niedopuszczalne. 

2) Po zajęciu pokoju przez chorego 
nie można .przez cały czas trwania cho­
roby aż do wykonania ostatecznego odka 
żenią pokoju wynosić z niego żadnych 
rzeczy. 

3) Chory zakaźny, pozostawiony na 
leczenie w domu, powinien mieć zapew­
nioną stałą pomoc lekarską i pielęgniar­
ską. 

4) Nikomu, z wyjątkiem lekarza i oso 

by pielęgnującej do pokoju chorego 
przez cały czas trwania choroby aż do 
wykonania ostatecznego odkażenia, 
wchodzić nie wolno. Czynności talkie, jak 
sprzątanie w pokoju chorego, palenie w 
piecu i tp . powinny być wykonywane 
przez osobę pielęgnującą. 

5) Osoba, pielęgnująca chorego, po­
winna nosić ubranie, dające się łatwo wy 

E>rać, ew. odkazić, oraz stale nosić biały 
artuch z rękawami, zakrywający szczel­

nie ubranie i czepek lub chustkę, zakry­
wające owłosioną część głowy. Po każ­
dej najdrobniejszej nawet czynności ko ­
ło chorego — osoba pielęgnująca powin 
na umyć dokładnie ręce w wodzie z myd 
łem a następnie w rozczynach odlkają-
cych, wskazanych przez lekarza sanitair. 
(gotowe rozczyny tych środków powinny 
być stale na miejscu). Przy opuszczaniu 
pokoju chorego pielęgnujący obowiązany 
jest zdjąć fartuch, czepek lub chustecz­
kę, wymyć należycie ręce i twarz oraz 
.wytrzeć obuwie ścierką, zmoczoną w p ly 

_J Do ogółu Mieszkańców II! | _ 
W b. tygodniu t. j . 7 września rozpocznie się ciągnienie 5-cj klasy wielkiej 19-ej 

Loterji Państwowe). Doświadczenie ostatnich lat przekonało jut wszystkich, ze szczęście 
stale sprzyja naszym graczom. ffajwymowniej świadczą o tem nasze wielkie i liczne 
wygrane. Smialo rzec można, że kolektura nasza jest tą jedyną, która wypłaciła już 
mieszkańcom naszego miasta miliony złotych. Ponieważ n'c wszyscy zaopatrzyli tlę 
jeszcze w M*ze szczęśliwe losy, radzimy pośpieszyć się z kupnem takowych.—Czas n a g l i ! 

S S. JATKA, M d l 
I K a n t o r m i e j s k i P i o t r k o w s k a 2 2 , t e f . 4 1 . 7 4 . 

I I K a n t o r „ P i o t r k o w s k o 6 6 , t e l . 2 0 - 9 0 
I I I B l u - o „ P o m o r s k a 2 0 , ( d o m w ł a s n y ) 
I V O d d z i a ł z a m i e j s k i , P a b j a n i c e , P I . D ą b r o w s k i e g o 3 , t e l . 2 * 6 1 . 

Walka z durem brzusznym 
przy pomocy szczepień ochronnych. 

Jednym z najważniejszych sposobów 
W walce z durem brzusznem. stosowa­
nych przez wydział zdrowotności publi­
cznej, są szczepienia ochronne metodą 
Besredki. 

Metoda ta, polegająca na zażywaniu 
pigułek przeciwtyfusowych, dala w 
walce z durem brzusznym . 

wspanjae wyniki. 
Szczepienia ochronne masowo prze­

prowadza się mieszkańcom wszystkich 
tych domów, gdzie zaszły w ciągu roku 
conajmnjej dwa wypadki duru brzusz­
nego w różnych rodzinach. 

O doniosłem znaczeniu tvch szcze­
pień, jako środku walki z durem brzusz­

nym świadczy fakt, iż wśród szczepio­
nych jedno . zachorowanie wypada ną 
1300 —• -1400 osób, podczas gdv wśród 
nieszczepionych 1 zachorowanie na 80 
— 90 osób. 

Stwierdzono również, że czas trwa­
nia duru brzusznego u szczepionych jest 

znacznie krótszy. 
Podczas gdy normalnie przeciętny okres 
trwania choroby wynosi do 6 tygodni, u 
szczepionych okres chorobv trwa 

2 — 4 tygodnie. 
Również i przebieg chorobv u osób 
szczepionych jest znacznie Iżcjszy. a wy 
padkj śmierci b. rzadkie. 

nie odkażającym. 
6) Podłoga w pokoju chorego nic po­

winna być zamiatana, lecz wycierana co 
dziennie ścierką, zwilżoną płynem odka­
żającym, również wszelkie sprzęty po­
winny być wycierane zwiżloną ścierką. 
Jeżeli podłoga zostanie zanieczyszczona 
wydzielinami wydalinami chrego, powin 
na być natychmiast starannie i k i lka­
krotnie wytarta ścierkami, zmoczonemi 
roz czynem odkażającym. 

7) Chory powinien posiadać wyłącz­
nie dla siebie przeznaczone naczynie do 
picia i jedzenia, k tóre przed wymyciem 
należy wygotować lub poddać w przecią 
gu 5 minut działaniu gorącego 2 proc. roz 
czynu sody (temp. 40—45 st. R). 

8) Bieliznę osobistą i pościelową cho 
rego należy przed oddaniem do prania na 
k i l ka godzin zanurzyć w naczyniu z roz-
czynem odkażającym. Naczynie to po­
winno się znajdować w pokoju chorego. 

9) Wszelkie wydziel iny i wydaliny 
chorego (kał, mocz, wymiociny, plwoci­
na, ślina śluz z gardła itp), winny być 
zmk.izane z równą ilością płynu, odka­
żającego w specjalnem naczyniu, które 
winno być natychmiast przykryte i wyła 
ne do ustępu po upływie 2 godzin (nie. 
wcześniej). 

10) Rodzice lub opiekujący się cho­
rym winni niezwłocznie zawiadomić od­
powiedni dozór sanitarny o wyzdrowie-. 
niu chorego lub jego śmierci. 

11) Po wyzdrowieniu chory przeer 
wyjściem z zajmowanego przez niego 
podczas choroby pokoju powinien być 
wykąpany i przebrany w zupełnie czystą 
bieliznę i odzież, k tóra podczas choroby 
nie była używana przez niego i nie znaj 
dowała się w jego pokoju ew. była odka­
żona. 

12) Lekarz sanitarny przez cały czas 
choroby aż do jej zakończenia t.j. do wy 
zdrowienia lub śmierci chorego, roztacza 
nadzór nad wykonaniem przepisów sani­
tarnych, mających na celu zapobieganie, 
szerzeniu się chorób zakaźnych; l e k a n 
sanitarny zezwala również na wypuszczę 
nie chorego z pokoju, zajmowanego w 
czasie choroby, zarządza ostateczne (koń 
cowel odkażenie. 

W wypadku stwierdzenia, iż chory 
j lub jego otoczenie nie stosują się do po­

wyższych przepisów, co stwarza niebez­
pieczeństwo przeniesienia zarazy — 
miejskie władze sanitarne zastosują bez­
względnie izolację szpitalna chorego. 

Ulica Piotrkowska cuchnie. 
Nieczystości z domów rozlewane są 

na jezdni i zatruwają powietrze. 
Pod przewodnictwem ławnika wy> 

dzjału zdrowotności publicznej - - d-ra 
Margoljsa, przy udziale ławnika wydzia 
łu budownictwa — p. Izdebskiego, dy­
rektora wojewódzkiego urzędu zdrowia 
— dr. Skalskiego, przestawjciela staro­
stwa grodzkiego — nacz. Denysa oraz 
przedstawicieli zainteresowanych dzia­
łów zdrowotności publicznej i budowuic 
twa, odbyła się konferencja w sprawie 
stanu sanitarnego nieruchomości i jezdni 
ul. Piotrkowskiej na odcinku, na którym 
dokonywane są roboty asfaltowe. 

Wskutek skasowania rynsztoków, nje 
czystości płynne odprowadzane przez 
właścicieli nieruchomości — wbrew o-
bowiązującym przepisom —- na ulicę, 
rozlewają się na jezdni, co powoduje roz 
noszenie chorób zakaźnych, których za­
razki znajdują sie w nieczystościach.' 

W zwjązku z powyższem postano­
wiono wydać obwieszczenie z orzypo-
mnieniem. iż r.n mocy obowiązującego 
rozporządzenia nadzwyczajnego Komi­
sarza do walk i z epidemiami nieczysto­

ści płynne winny być w domach nieska 
nąljzowanych odprowadzane zamknię­
tym zlewem do dołu kloacznego lub gno 
jowjska. 

Równocześnie przeprowadzona zosta 
nie przez miejskie władze sanitarne kon 
trola. celem stwierdzenia. czv zarządze­
nie o odprowadzaniu nieczystości płyn­
nych jest przestrzegane. 

W razie stwierdzenia uchybień, spi­
sywane bedu. protokuły i przesyłane z 
wnioskiem o ukaranie w drodze admini­
stracyjnej do starostwa grodzkiego, któ­
re traktować je będzie — zgodnie ze zło 
żonem przez nacz. Denysa na konferen­
cji oświadczeniem — jako pilne, stosując 
surowe restrykcje karne, /o względu na 
niebezpieczeństwo epidemii. 

Poza tem stwierdzono, iż w szeregu j 
demów. \v których i-T.ieja urządzenia' 
wodociągowe, właściciele nic ric-trrez;; 
ją lokatorom wody -•• co jest niedopus*:- j 
czalne. W stosunku do tych właścicieli 
domów zastosowane zostaną analogie?- i 
ne środki represyjne. ' 

D c l i 1 d n i n a s t e j p n y c h i 
W i e l k a u c z t a d l a m i ł o ś n i k ó w 

k i n a l 

M I K O Ł A J K O L I N 
uznany za najpocicsznicjszcgo komika 
Europy w swej najnowszej i najlep­

szej kreacji — filmie 
• n i r r n t t " 

Niciamowitc przygody żywejo nie­
boszczyka w 10 aktach. 

Pozaleni w roiacli głównych czarująca 
B e t t y A s t o r , tynna r i a t n l | a L l -
s j e n k o , piękny G u s t a w F r o e h -

l l c h ora* ,.Mis». rWja" W a ł a 
O s l e r m a n . 

Początek seaoąów w soboty, niedziele 
i lwięta o godzinie 12-ej w południe, 
w dni powszednie o godz. -J.C0 popeł. 

P03.Ii.CA 
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T E A T R L E T N I W P A R K U S T A S Z I C 
Zespół rcwjowy przedłuża swoje występy, 

dając rewję p. t. „To co nas bierze" w wyko­
naniu świetnego zespołu, uzupełnionego siłami, 
które powróciły z urlopu, a to pp.: Jakubińsklci 
(balony), Larowskiej (imitacja fenomenalna 
Pogorzelskiej), Krzemińskiego (serce herbacia­
nych róż). Mrozińskiego (Gwiazda szantanu) 
oraz Wiercińskiej i kapitalnego conferendera 
Znicza. 

Codziennie Jedno przedstawienie o godz. 9 
wieczorem. 

W Y S T Ę P Y J U U U S Z A O S T E R W Y . 
Znakomity artysta, twórca słynnej Reduty. 

Juljusz Osterwa przybywa dziś do naszego mia 
sta. aby w nadchodzący piątek wystąpić na 
kiauguracyjnem przedstawieniu I I I sezonu tetu 
tru Kameralnego w jednej z najlepszych swoich 
ról komediowych — w stylowej sztuce Pr. 
Zabłockiego ..Fircyk w zalotach". 

Gościna wielkiego artysty ze względu nit 
jego zobowiązanie wobec Reduty będzie bar­
dzo krótką. Osterwa bowiem wystąpi tyłko 
sześć razy t )• do środy dn. 11-go włącznie-
• Bflety na inauguracyjne piątkowe przedsta­
wienie sa Już do nabyda w cukierni Gostom-
skiego przez cały tydzień od 10 rano. 

Niezależnie od przedstawień w teatrze Ka­
meralnym Juljusz Osterwa grać będzie „Fir-
cyka" dwukrotnie w teatrze Popularnym l we 
wtorek, dn. 10 i środę 11-go września o godz, 
5 pp. specjalnie dla łódzkiej młodzieży szkolnej. 

O T W A R C I E SEZONU W T E A T R A C H : P O P U ­
L A R N Y M PRZY U L . O G R O D O W E J I G E Y E -
R O W S K I M PRZY UL. P I O T R K O W S K I E J 291. 

Teatr Popularny przy ul. Ogrodowej rozpo­
czyna sezon w sobotę arcydziełem Słowackiego 
.Bal ladyna". Również w sobotę otwiera swe 

C*vojc teatr w sali Geyera (Piotrkowska 291) 
edją „O. młody, młody" Fredry syna. 

ZE SZKOŁY P L A S T Y K I I R Y T M I K I 
S T E F A N J I PASZKÓWNY. 

Korzystając z pięknej pogody szkoh rozpo­
czyna zajęcia tuż 5 września, ażeby jeszcze k l i ­
ka lckcyj mogło się odbyć -w ogrodzie. Dla pań 
dorosłych - amatorek zostaje uruchomionych ca­
ły szereg klas. Klasa zawodowa przystępuje w 
tym roku do egzaminu. Korzystając ze słonecz­
nego obszernego lokalu i ogrodu szkoła urucha­
mia przedszkole wraz z pierwszym rokiem nau­
czania, prowadzone metodą Montesori i oparte 
na rytmice. 

Szczególnie) dzieci z przedszkola będą korzy­
stały z pięknej pogody, gdy}: wlękreoeć lekcyj bę-

'<• dżin się odbywała w ogrodzie, w który;.' rów­
nież każde' maleństwo będzie miało swą działkę 

i u kopanie i sadzenie kwiatów, 
1 Zapisy d6 "sokoły i przedszkola' przyjmuje 

kancelaria — Gdańska 0 4 , tel. 64-11 od 12—1 i 
5—6 wlecz. 

RADJOP&O&MI 
11,56 — Sygnał czasu i hejnał z Wieży Maria­

ckiej w Krakowie. 12,10 — Koncert płyt gramo­
fonowych. 12,50 — Wiadomości z P.W.K. 13,00 — 
Komunikaty: meteorologiczny i przygodne. 15,40 
— Komunikat gospodarczy. 16,30 — Program dla 
dzieci: a) Henryk Ładosz- opowie „O rzeczach 
słodkich i gorzkich a także o bobkowych liściach 
"Nadprogram" „Poczytajmy sobie", b) koncort z 
płyt gramofonowych, 17,15 — Feljcton uzdrowi­
skowy p, t. „Piękne dnie poza mną'' (Orłowo — 
Gdynia) — wygł. p. M . Żyżemeka - Balary. 
17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 18,00 — 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiestra P. R, 
pod dyr. Józefa Ózimińskiego i Zofja Zdzicnnic-
Ic« - Bergerowa (cytra). 19,00 — Rozmaitości oraz 
komunikat Tow, Zachęty do hodowli koni w 
Polsce. 20,30 — Koncert wieczorny. Muzyka opo-
retkowa i taneczna, Wykonawcy: orkiestra po­
większona P. R. 22,00 — Komunikaty. 

Miasto zagarnięte przez endeKów. 
Magistrat Pabjanlc podarował tow. „Ro ln i k " 410 mórg z iemi. 
Niezwykła tranzahefa winna byti zbadana przez władze, nadznrezą. 

Czy kto zna na świecie miasto, któ-
reby oddało komuś niepowołanemu w 
dzisiejszych czasach głodu ziemi 412 
mórg gruntu, przylegającego do zabudo­
wań miejskich, a więc odgrywającego w 
rozwoju miasta pierwszorzędną rolę? 

Takiem miastem są Pabjanice. Po­
wyższe miasto oddało las miejski i im-
twłska miejskie stworzonemu ad hoc 
towarzystwu „Rolnik" i to w czasie, kie­
dy magistraty głowią się nad zagadnie­
niem skądby tu uszczknąć kawałek placu 
na budowę np. skromnej szkoły. 

Dzieje tego niezwykłego wypadku są 
następujące: 

Do roku 1824 miasto obejmowało t y l ­
ko te tereny, które leżały na prawym 
brzegu rzeki Dobrzynki , a które dziś no­
szą nazwę Starego Miasta. 

Tabela nadawcza miasta, wydana na 
zasadzie ukazu Aleksandra I i wykazy ­
wała, co należy do miasta Pabjanlc. W y ­
licza wlec wszystkich ówczesnych właś­
cicieli nieruchomości 1 w rozdziale p. t. 
..Osady i grunty miejskie ogólne", w y l i ­
cza, że własnością miasta jest m. in. ra­
tusz, zajazd, jatki, osada szkolna, przy­
tułek oraz 260 mórg lasu t 152 morgi 
pastwiska. 

Ale miasto rozwinęło się, i nowe mia­
sto, leżące na lewym brzegu Dobrzyn­
k i stało się wlększem, aniżeli stare mia­
sto. 

Ziomkowie staromiejscy zazdrośni je­
dnak by l i o oddawna wyzysk iwany las 
miejski i pastwisko miejskie. Obywatele 
staromiejscy nie chcieli rezygnować ze 
swych praw na rzecz swych sąsiadów 
nowomlejskich, wśród których początko­
wo przeważali koloniści niemieccy. 

I oto stworzono, prawem kaduka, teo-
rję, że las miejski i pastwisko miejskie 
należą tylko do obywateli staromiejskich, 
a niemieccy obywatele nowomiejscy do 
tych gruntów nie mogą rościć sobie żad­
nych pretensji. 

Póki na nowem mieście przeważali 
niemcy, patrzano na uzurpację „z iom­
ków" przez palce, ale gdy pod względem 
narodowościowym nowe miasto upodob­
niło się całkowicie do starego, zaczęto 
się dziwić, że miejskie lasy i pastwiska 
nie należą do całego miasta, a ty lko do 
staromiejskich ziomków. 

I podczas gdy Tuszyn, Zgierz, Kalisz 
i Noworadomsk bez ceregieli zajęły zie­
mie miejskie, w tabelach nadawczych o-
znaczone, w Pabjanicach po staremu 
grunty miejskie zarządzane by ły przez 
ziomków ty lko staromiejskich. 

V / czasie wojny, gdy trzeba było my­
śleć o własnej głowie, ziomkowie zapom­
nieli na chwilę o miejskich gruntach, i 
magistrat, tak jak być winno, zajął miej­
skie grunta, obsadzając je swymi dozor­
cami. 

Ale gdy przyszło otrzeźwienie, ziom­
kowie zaczęli dopominać się o las i pas­
twiska. Stworzyli sobie towarzystwo 
„Rolnik" i orzekli, że tylko oni mogą 
zarządzać terenami mlejskiemi. 

ówczesny prezydent, pochodzący ró­
wnież z kasty ziomków dał towarzystwu 
przychylną opinię i władze statut ..Rol­
n ika" zatwierdzi ły. 

Teraz „Ro ln ik " podniósł głowę. 
Oświadczył wszem wobec, że do to­

warzystwa należeć mogą ty lko ci, którzy 
są spadkobiercami wymienionych w tabe­
li właścicieli nieruchomości, wszyscy zaś 

Trup wysłany pocztą. 
Policja francuska aresztowała sprawczynię 

te j n iezwykłe j przesyłk i . 

M I E S I Ą C SZCZĘŚCIA. 
W najbliższych dniach rozpocznie się ciąg­

nienie 5-eJ klasy 19-eJ Lot. Państw. I trwać bę­
dzie blisko 5 tygodni. Ponieważ ciągnienie ostat niej klasy obfituje zwykle w liczne i wielkie 
wygrane, to też nielada miłe niespodzianki czh 
kają uczestników Polskiej Loterjl Państwowej. 
NaJbaTdziel liczyć na to mogą gracze kolek­
tury S. Jatka, gdyż Jak wiadomo padaia tam 
zwykle największe wygrane. 

Z R U C H U W Y D A W N I C Z E O O . 
. .Wynalazki i odkrycia" (Warszawa) , ulica 

Wepólna Nr . 26) przynosi w ostatnim numerze 
za sierpień szeres niezwykle interesujących ar­
tykułów. 

Rewelacją jest ogłoszenie przedśmiertnego 
zeznania &• p. inżyniera Franciszka Rychnow-
sklego, którego tajemniczy wynalazek ..Eterot-
du" fascynował od pół wieku cały świat uczony 

Pozatem znajdujemy piękna rzecz o S. O. S., 
o wielokrotnym odbiorze i nadawaniu na jednej 
fa31. ki lka rzeczy z dziedziny wynalazczości w 
zakresie wojennym i bezpieczeństwa przed 
zbrodniarzami. 

Bardzo ciekawa jest historja zabiegów o re ­
formę kalendarza o zlocie sztucznom, o zarob­
kach wynalazców zagranica I wiele innych. 

Zeszyt, Jak zawsze, bogato. ilustrowany, 
przynosi w tym dziale obfity materjaf z całego 
świata. 

„EXPRESS WIECZORNY" 

Pamiętna jest jeszcze sensacia, jaka 
zdarzy ła się dnia 15 lutego tego roku na 
poczcie w Tarnowie. 

Oto w jednym z pakunków, który 
nadszedł z Francji , odkry to 
zwłoki nowonarodzonego dziecka, płci 

żeńskiej. 
Śladów zbrodni nie było żadnych, 

prócz tego że pakiet nadano w miejsco­
wości 

GJsy - les - Nobles. 
w dejiartamencie Yonne, w e Francji . 
Władze więc policyjne polskie odniosły 
sję do policji francuskiej pod tym A D T C -

sem, żądając w y k r y c i a sprawcy, czy 
sprawczyni . 

Jednakże w Gjsy - les - Nobles 
śladu żadnego nie by ło. 

Albo ktoś umyślnie tam pojechał, aby 
nadać pakunek, albo wyemigrował z te­
go mjejsca i zniknął bez śladu. 

Policja francuska jednak nie zaprze­
stała poszukiwań, które wreszcie skie­
rowa ły się do Paryża i tutaj przy ul icy 
nic du Peti t Pont, liczba 13. aresztowa-

Komorne we wrześniu 
wynosi 73 proc. przedwojennego. 

Celem uniknięcia jakichkolwiek zatar­
gów i nieporozumień między lokatorami, 
a właścicielami domów, towarzystwo 
„Loka to r " podało do wiadomości , jakie 
stawki komornego obowiązują w miesią­
cu wrześniu. 

Mianowicie, mieszkanie jednoizbowe, 
złożone z jednego pokoju i kuchni lub 
też samego pokoju bez kuchni, opłacają 
we wrześniu b. r. 73 procent podstawo­
wego komornego przedwojennego. W ten 
sposób za 100 rubli przedwojennych, pła­
ci lokator 194 zł. 18 gros/.y. 

Oprócz komornego, ponoszą lokatorzy 
takich mieszkań opłaty dodatkowe, ale 
ty lko z ar tykułu 7a us.awy o ochronie 
lokatorów (t. zn. za nieczystości kloacz.-
ne). 

Wszystk ie inne mieszkania i lokale 
opłacają 100 proc. komornego przedwo­
jennego, bez żadnych dodatkowych 
świadczeń. (i) 

no obeenje jwlkę, 
19-lctnia Stefanie Zbylut . 

która pod nazwiskiem Serafiny Małgo­
rzaty wstąpiła tam na służbę pełniąc 
równocześnie u swego chlebodawcy, 
kupca, rolę ekspedientki pakunków. 

Aresztowana nie przyznaje sie do w j 
ny dzieciobójstwa, lecz twierdzi , że 

dziecko przyszło na świat n ieżywe, 
a ona, będąc wtenczas robotnica rolną, 
nie wiedziała co z nim począć i dlatego 
wys ła ła je do kraju. 

Coś jednak niedobrego jest w prze­
szłości Stefanii Zbylut, bo rewizja przed 
sięwzięta w jej pomieszkaniu odkry ła 
fa łszywy paszport i fa łszywa książecz­

kę służbowa. 

na imię Serafiny Małgorzaty, 
Winowajczynię osadzono w więzieniu 

i wdrożono dalsze dochodzenia, które za 
pewne w y k r y j ą niepochlebna prawdę. 

ULJOJ U IM 1 > I H I Ł 1 I UJULHJUUUOOCrPO 

lolores del Rio 
lako 

TANCERKA 
w jubileuszowym dramacie Foxa ze 
środowiska carskiej Rosji i życia Mi ­

kołaja I I . 
Reżyser. R A U L W A L S C H 

Partnerzy: C H A R L E S P O R R A L , I W A N 
L L N O W . 

Znacznie powiększona orkiestra sym­
foniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 
Początek w dni powszednie o g. 4.30 
w soboty, niedz. I święta o godz. 2.30. 

obywatele staromiejscy, k tórzy nabyli 
nieruchomość drogą kupna, nie mogą do 
towarzystwa należeć i nie mają praw do 
miejskich lasów i pastwisk. 

O ile poprzednio na uzurpację „Ro l ­
n ika" sarkali ty lko obywatele nowomiej­
scy, to teraz podniosła sie wrzawa na sta 
rem mieście, gdzie na zasadzie statutu 
większość obywateli nie mogła należeć 
do „Rolnika" i nie miała prawa do miej­
skich gruntów. 

Powstała wiec w „Ro ln iku" k l ika, kto 
ra bez ceremonji poczęła zarządzać la­
sem miejskim i pastwiskami. Ki lka ta, za­
barwiona politycznie na kolor stronnic­
twa Narodowego, uchwaliła budować 
dom ludowy, czerpiąc gotówkę ze sprze­
daży drzewa z lasu miejskiego. Dom Lu­
dowy miał się w przyszłości stać siedzi­
bą Stronnictwa Narodowego. 

Gdy w związku z budową rozpoczęto 
wycinać las, obywatele staromiejscy 
wszczęli k rzyk na całe gardło. 

Do tego k r zyku przyłączyl i się i o-
bywatele nowomiejscy, k tórzy widzieli 
w wyrębie lasu miejskiego uszczerbek 
majątku, noszącego wszelkie cechy wła­
sności ogólnomiejskiej, a przypadkowo 
zagarniętej przez kl ikę ziomków z pod 
znaku Dmowskiego. 

Zaczęły sie sypać protesty, wyjeż­
dżać delegacje, organizowano burzliwe 
zebrania, a las miejski topniał i Dom Lu­
dowy (chyba Ludowo Narodowy) rósł 
jak na drożdżach. 

Uważamy, że dość już tego wyzysk i ­
wania miasta na rzecz k l i k i ! 

Magistrat m. Pabjanlc winien nare­
szcie rozerwać odważnie zasłony towa­
rzystwa „Ro ln ik " i odebrać na rzecz 
miasta to, co się mu słusznie należy. 

Okazały Dom „Ludowo • Narodowy" 
winno przejąć miasto na ratusz, a zrezy­
gnować z budowy innego pomieszczenia 
na swe biura, o czem właśnie teraz w 
Magistracie się mówi. 

Roznamietnione i rozgoryczone rze. 
sze członków „Rolnika" w takiem załat­
wieniu sprawy widzą dziś jedyne wyjście 

Las miejski i pastwisko miejskie mu­
szą należeć do miasta, zaś Dom Ludowy, 
wybudowany za pieniądze otrzymane ze 
sprzedaży drzewa miejskiego winien 
być zamieniony na ratusz. 

Tak mówi logika i tego domagają sie 
wszyscy obywatele miasta. 

Wał. 

Ze sceny i estrady. 

Siostry Halama. 
- Podwoje teatru miejskiego otworzy ły 

się po raz pierwszy w t y m sezonie i u j ­
rzeliśmy siostry Halama, doskonale tan­
cerki warszawskie z „Morskiego Oka". 
Jako t r io taneczne stoją one na wysokim 
poziomie, aczkolwiek nie usprawiedliwia­
ją poświęcenia im całego wieczoru. W te­
atrze rewjowym, jak im jest „Morsk ie O-
ko", siostry Halama występują na tle 
barwnej oprawy scenicznej i to jako 
część składanego programu. Wtedy oko 
widza radują nawet takie numery. Jak 
tańczony w teatrze miejskim w Łodzi ko­
zak, słaby w kompozycj i i wykonaniu. 
Zespołowi brak ku l tu ry 1 Indywidualnoś­
ci, któraby uczyniła z wieczoru ewene 
ment ar tystyczny. 

Najwyżej pod w-cgl^dem rozwoju ar­
tystycznego i techniki stoi bezsprzecz­
nie Loda Halama. Jej taniec solowy „Be-
stja i kobieta" by ł niezrównanym popi­
sem artystycznej akrobatykl , a równo­
cześnie plastyki tanecznej i lekkości. Lo ­
da Halama ma prócz tego Jesz ;ze wy ra ­
źne zdolności aktorskie i ten przemiły 
komizm, za k tó rym publiczność przepa­
da. Talent Lody t rzyma się jeszcze zbyt 
mocno wzorów Pogorzelskiej, ale sądzi­
l i 'y , że to rychło przejdzie. 

Do występów sióstr Halama dodano 
jcs7.cze kl ika innych numerów dla za­
pewnienia tancerkom czasu, konieczneg" 
na przebranie się. Opuszczaliśmy teatr 
miejski w tem miłem przeświadczeniu, żc 
conferencicr 1 śpiewak p. Lellw.i n o po­
zostaje w Lodzi na stałe. S, 
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Postulaty KomuniKacyjne Łodzi. 
Drugie po stolicy miasto ma najgorszą komunikacji kolejową. 

Domagamy się naprawy tych stosunków. 
Przed kilku dniami odbyła się w War 

szawie specjalna konferencja kolejowa, 
poświęcona sprawie zimowego rozkładu 
jazdy pociągów. Widocznie władzę ko­
lejowe doszły do przekonania, że nie 
można tak machinalnie rozkładu letnie­
go zamieniać na zimowy przez proste 
zredukowanie pewnych pociągów, zwfa 
szcza jeśli i rozkład letni pozostawia 
wiele do życzenia. 

Wśród czynników kolejowych, jak 
zresztą 1 u innych czynników urzędo* 
wych w stolicy pokutuje stale nieszczę­
sna tendencja traktowania wszystkiego 
pod kątem dogodności Warszawy, bez 
względu na to, co o tem myśli i mówi 
prowincja. 

Czytelnicy nasi pamiętają, iż na ła­
mach „Republiki" niejednokrotnie po­
dejmowaliśmy ostr^ walkę z temi ten 
dencjami krzywdzącemi przedewszyst 
klem nasze miasto — w szczególności, 
jeżeli chodzi o traktowanie nas przez 
czynniki kolejowe. 

Nie chcemy bynajmniej przypisywać 
sobie zasługi, że wreszcie w tym roku 
władze kolejowe, układając letni roz­
kład jazdy od 15 maja 
uwzględniły szereg postulatów Lodzi, 

które podnosiliśmy w naszem piśmie 
Od maja b. r. Łódź ma znacznie lepsze 
połączenia kolejowe z bliskim i dalekim 
światem, niż to było przedtem. W szcze­
gólności mamy szereg bejpośrednlch po­
ciągów na iinjach Łódź — Kalisz — Po 
znań, Łódź — Kutno — Poznań, Łódź — 
Warszawa przez Łowicz i Koluszki, 
Łódź — Kraków, Łódź — Lwów oraz 
wagony bezpośrednie w stronę Krako 
wa, Płocka, Torunia, Gdyni i t. p. 

Oczywiście, nie jest to tak dużo, gdy 
się weźmie pod uwagę, że miasto nasze 
jest przecież tylko o połowę mniejsze 
od Warszawy, a kilka razy większe 
niż np. Poznań lub Kraków, którychby 
taka komunikacja jeszcze nie zadawał 
niała. Bądź co bądź radzi jesteśmy, że 
uwzględniono chociaż tyle, z czego nie 
wynika jednak abyśmy się nie mieli do­
magać 

dalszej naprawy stosunków. 

Wyliczymy tu niektóre tylko szcze 
goły, które powinny władze kolejowe 
przekonać, iż nasza krytyka i nasze na­
woływania są podyktowane wyłącznie 
nteresami miasta i dobrem ogól nem. 

Zapytujemy więc, czy można logicz­
nie umotywować następujące anomaljc: 

1) Pociąg osobowy Łódź — Kraków 
po wyjściu z Łodzi (godz. 22.15) zatrzy­
muje się na stacji Gałkówek, a następ­
nie dopiero —• w Bąbaph, Również i z 
powrotem nie zatrzymuje się ani w Ro-
dclnach, ani Czarnocinie, mimo że są to 
stacje o wiele rucbliwsze, niż B*by. 

Dzięki temu uniemożliwiony mają 
dojazd do Łodzi z tych okolic ucznio­
wie szkół łódzkich, w kłopotliwem poło­
żeniu znalazła się także szkoła rolnicza 
w Czarnocinie I ferma, do których licz­
nie zwiedzającym i samym uczniom jest 
również utrudniony dojazd. 

Cóżby władze kolejowe straciły na 
tem, gdyby wspomniany pociąg zatrzy­
mywał się także w Czarnocinie i Roki­
cinach — skoro zatrzymuje się w Ba­
bach i Moszczenicy? 

Wszak im bliżej dużego miasta, po 
trzeba więcej — a nie mniej — pocią­
g ó w ! Władze kolejowe wychodzą z za­
łożenia, że jeśli ktoś nie ma pociągu o 
6-ej rano, to musi jechać o 9-ej, względ­
nie o 3-ej po południu. Zapominają je­
dnak o tem, że przecież 

i w Polsce ludzie nauczyli się sza­
nować czas. 

2) Pociąg osobowy z Częstochowy, 
k tó ry stale kursował bezpośrednio do 
Łodzi , w t y m rozkładzie, jak na złość, 
puszczony został do Skierniewic. Sku­
tek jest taki , że wszyscy pasażerowie, 
jadący tyn i pociągiem od Częstochowy 
i P io t rkowa do Łodzi ( w tem wie lu urzę­
dników państwowych i p rywa tnych , u-
rzędujących w Łodzi , a mieszkających 
np. w P io t rkowie , a więc jeżdżących 
niemal codziennie) muszą wysiadać w 
Koluszkach i przesiadać się do pociągu 
łódzkiego, natomiast jadący z Łodzi w 
stronę Skierniewic przesiadają się do 
pociągu częstochowskiego. 

Ktoś dowcipnie zauważył , że w Ko­
luszkach władze w inny koniecznie prze­
prowadzić rewizję celna, aby umotywo-

Kto wygrał 40.000 dolarów. 
Wczorajsze ciągnienie do larówki . 

Wczoraj po raz 22 od chwili wypusz­
czenia 5-pr. premjowęj pożyczki dol-iro 
wej odbyło się w sali konferencyjnej 
ministerstwa skarbu ciągnienie dola­
rówki. 

Wylosowano szereg premji, wśród 
których 40.000 dolarów. 

"Wylosowano następujące dolarówki: 
40.000 doi. nr. 66605. 
8.000 doi. nr. 729093. 
3.000 doi. n-ry 35071 679395 575177. 
1.000 doi. n-ry: 874363 380384 63253 

423693 36754J. 
500 doi. n-ry: 871817 118316 827766 

950001 445465 498391 286010 152894 
486068 287355. 

100 doi. n-ry; 647869 651810 981336 
896218 833466 773581 946923 38314 
120460 212912 846515 710116 794870 
483966 711004 762625 812478 644186 
7969 217472 597663 451554 671144 
958744 692268 2 4 2 ^ 7 -91914 ' 318,375 
1158S67 654831 487406 27885 747100 
627625 314003 '426486 730760 85770 
688958 62263 235077 918296 517795 
31783 563721 666082 258472 134793 
258830 467874 95173 742105 460891 
772811 209344 232051 476907 882325 
377726 672137 711964 147001 3412 
55192 408903 907802 952318 317624 
620764 536375 51829 554614-

wać potrzebę przesiadania, gdyż prze­
siada tam prawie 100 proc. pasażerów 
tych pociągów. Wygląda to doprawdy 
tak, jak gdyby na dystansie Łódź — Ko­
luszki i Częstochowa — Koluszki kurso­
wa ły pociągi, należące" 

do dwóch różnych przedsiębiorstw. 
Ostatecznie w okresie lata takie prze­

siadanie może się przydać dla rozprosto­
wania nóg, wygimnastykowania rąk wa­
l izkami i t. p. Ale co będzie, gdy przy j ­
dzie z ima? 

Dlaczego pociąg z Częstochowy nie 
idzie do Łodzi , a łódzki do Skierniewic, 
skoro tak pragnęłoby 100 procent jadą­
cych t ym i pociągami pasażerów, to już 
pozostanie tajemnicą władz ko le jowych. 

Dodać należy, że wskutek skasowa­
nia tego bezpośredniego pociągu jazda 
np. z P io t rkowa do Łodzi , k tóra dawniej 
t rwa ła przeciętnie 2 godziny, obecnie 
t r w a 2 i pól, a często do 4 godzin, gdy 
bowiem jeden pociąg spóźni się tak dale­
ce, że pociąg „połączeniowy" nie chce 
nań czekać, pasażerowie muszą czekać 
aż do następnego pociągu. 

Domagając się naprawienia tych rze­
czy, domagamy się nonadto 

uruchomienia bezpośredniego po­
ciągu Łódź — Katowice. 

Poprostu nie wypada, aby na tej ł inji 
Warszawa miała aż 5 par pociągów po­
śpiesznych, a Łódź — ty lko jeden do­
czepiany do Krakowa wagon, k tó ry 
zresztą do Koluszek idzie, jako osobowy. 

J. Cz. 

P R O F E S O R 

p o p o w r o c i e 
winowił Ickeie gry fortepianowe!. Zapisy od 4—6 
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W fotelu i za kulisami. 

Inflacja teatrów w Łodzi. 
Za kilka dni rozpoczyna się w Łodzj 

sezon teatralny. Zaczyna sję pod zna­
kiem inflacji i konspiracji. Będziemy bo­
wiem mieli pięć, sześć a może i siedem 
teatrów. Niewiadomo — rozmaicie mó­
wią w sferach teatralnych. W każdym 
razie już napewno p. Gorczyński będzie 
prowadził trzy teatry, a pan Adwento­
wicz jeszcze nie jest zdecydowany: 
trzy, cztery, czy pięć. Pan Adwento­
wicz nie wie i my nie wiemy. Nowy dy­
rektor bowiem zasmakował w konspi­
racji. Nic nje mówi. Poniekąd to rozu­
miemy, gdyż tam gdzie istnjeje konku­
rencja, tajemniczość jest jednym z wa­
runków powodzenia. A zresztą, może p. 
Adwentowicz zwierzał sj$ ze swych pla 
nów członkom magistratu. Nam nie po­
wiedział jeszcze nic, Komisji teatralnej 
także nje, bo i właściwie trudno jest z 
nią rozmawiać, skoro zwoływana jest 
przez magistrat raz na cztery miesiące 
Słowem, p. Adwentowicz ma rację... 

Wydaje nam się, iż warunki, w ja­
kich teatry łódzkie pracować będą w 
bieżącym sezonie, nic są sprzyjające 
rozwojowi sztuki scenicznej. Mamy po­
ważne wątpliwości, czy publiczność na­
sza, której dość było dwuch teatrów, 
naraz zacznie pchać się do sześciu, sied­
miu, czy ośmiu (nie wjemy ilu) przybyt­

ków Melpomeny. Inflacja jest chorobą 
bardzo niebezpieczną!-.. 

Ale momentem jeszcze bardziej groź 
nym jest konkurencja, jaka już zapano­
wała pomiędzy p. Gorczyńskim i Ad­
wentowiczem, zarówno, co do aktorów, 
jak i repertuaru. Ta konkurencja musi 
doprowadzić do obniżenia poziomu ar­
tystycznego. Tam, gdzie się walczy o 
każdego widza, atmosfera dla wielkiej 
pcezji dramatycznej staje sję njeprzy-
chymai-Być może, ze się mylimy że wszy 
stko będzie jaknajlepjej, że obie dyreK-
cjc zaczną się licytować w składaniu 
hołdów dla Wyspiańskiego, Szekspira i 
Słowackiego; ale również prawdopo­
dobne jest, że będzie inaczej. Chcemy 
wobec tego sprecyzować nasze stano­
wisko w stosunku—zarówno do p. Gor­
czyńskiego jak i p. Adwentowicza. 

A wjęc parę przypomnień z przed 
kilku miesięcy. 

P. Karol Adwentowicz objął teatr 
miejski wbrew opjoji społeczeństwa 
łódzkiego, reprezentowanego przez pra­
sę wszystkich kierunków i odcieni. 
P. Adwentowicz otrzymał teatr na mo­
cy uchwały magistratu, wbrew wnio­
skowi komisji teatralnej. Magistrat, od­
dając teatr p. Adwentowiczowi miał...wi­
dać ważkie powody, dla których to u-
czynjł i dla których zlekceważył głosy 
prasy. Dlatego też od p. Adwentowicza 

będziemy się domagać, aby postawił 
teatr miejski na jeszcze wyższym pozio­
mie, aniżeli uczynił to p. Gorczyński w 
sezonie ubiegłym, gdyż w przeciwnym 
razie nie spełniłby swych zobowią­
zań moralnych wobec magistratu, 
który z powodu jego kandydatury, po­
kłócił się z całem społeczeństwem łódz­
kiem-

Jest przeto rzeczą jasną, że p. Adwen 
towicz musi dać repertuar poważny, 
wysoce artystyczny, daleki od wszel­
kiej sensacji. P. Adwentowicz musi wy­
kazać, iż nje będzie tylko przedsiębior­
cą teatralnym, ale tym mężem, który 
scenę łódzką postawi na poziomie, 
znacznie wyższym, niż jego poprzedni­
cy. 

Jeśli P- Adwentowicz nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei, może li­
czyć na to, że jego praca będzie przez 
nas obiektywnie oceniona i publicznie 
pochwalona. 

** 
Drugi dyrektor p. Gorczyński prowa 

dzi teatr, o własnych siłach. Żadnych 
subsydjów nie otrzymuje. W stosunku 
do niego będziemy mieli pewne wzglę 
dy, ale ty l ko repertuarowe. To znaczy, 
że nie będziemy mu bral i za złe, jeśli 
wys taw i sztuki o charakterze rozryw­
k o w y m , bo przecież nie otrzymuje on 
600.000 z l , subsydjów, a z czegoś żyć 
musi. Natomiast nie będziemy tolero 
wal i teatru złego. 

Od obydwu zaś dyrek torów przede 
wszystk iem żądamy popierania polskiej 

twórczości dramatycznej zarówno kla­
sycznej, jak i współczesnej. 

A teraz jeszcze jedna mała uwaga. 
P. Adwentowicz objął teatr z dniem 
1 września. O d tego dnia miasto wyp ła ­
ca mu subsydja, od tego wj^c dują po­
winien już grać. Jest rzeczą zrozumia­
łą, że nie może tego uczynić ze wzglę­
dów technicznych, gdyż niema jeszcze 
przygotowanej sztuki na otwarcie. W o ­
bec tego sądzil iśmy, że wys taw i on k i l ­
ka sztuk z repertuaru zeszłorocznego, 
k tóry , jak wjadomo, by ł bardzo obf i ty . Jed 
nakże z niewiadomych nam powodów p. 
Adwentowicz tego nie zrobi ł , nato­
miast zapowiedział, że wys taw i jedną z 
t ych krymina lnych rewj i , którą dręczo­
no publiczność łódzką w Teatrze Let­
nim. N ik t nie ma o to pretensji, co grano 
w parku Staszica. Tam ptaszki śpiewa­
ją, i łabędzie są i ciemne aleje teł . Na 
scenie aktorzy mogą grać co chcą! Ale 
na miłość boską, panie dyrek torze! Te 
grafomaństwa chce pan wprowadzić do 
teatru miejskiego Czy pan nie uważa, 
iż rew jowy , a subsydiowany wstęp do 
wspaniałego niewątpl iwie pod wzg lę­
dem ar tys tycznym sezonu jest conaj-
mniej n iewłaśc iwa, a nawet nieco skan­
dal iczny?!. . . 

Dziś i ju t ro przedstawień rewi i w te­
atrze miejskim nic będzie z powodu u-
palu, ale mamy nadzieję, że i nadal ich 
nic będzie niezależnie od pogody. Jed­
nakże, czasem, i upały mają swoją do­
datnią st ronę! . -

W. POLAK. 
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ARKADJUSZ A W E R C Z E N K O 

Prawdziwa miłość 
w dwuch wapjantach. 

FRANCUSKIE UJĘCIE . 
Gdy Paweł Dupont, elegancki miody paryże-

»io wszedł do przedziału, zauważył •.•.acbwyeaja. 
cą, wysmuklą blondynę, siedząca pr*y oknie. 

-— Aaha — pomyślał Paweł ~ przygoda w 
podróży. 

1 składając niski ukłon zapytał głośno; 
— Szanowna pani, mam w r a i c n i * rc iest 

przewiew, prawda? 
— Przypuszczam, żc nie. Okno iest przecież 

zamknięte, mój panie — odrzekła blondynka, u-
śmieehając się kokieteryjne. 

— No ,to może pani pozwoli, że zapale pa-
p :erosa, 

— Proszę bardzo. Lubię zepacn dymu. 
Paweł weslchnąt 
— Niestety, jestem niepalący • rzeki nenr-

twiony, — ale City mogę zapytać. ;ak sic pani na-
z>wa, dodał, rzucając pDwióczys>r ;->ir;cnic. 

— Nazywam się Luiza — szepnęła blondynka. 
—- Luiza! Napewno już martvlura o pani, a 

idy wszedłem do przedziału ' 'ijrzałcro pani pie-
'<i>» tworzyczkę, pniNirdział-.m aobic: „ l a , albo 
żadaa". 

To się nazywu miłość t piceWticg? wrażenia. 
— Pochlebca — szspnęła Lnica przysuwają: 

v: i'i> jego ramienia. 
Gdr się ocknęli z rotkosz i g*> łamioctenia 

zapylała: 
— Najdroższy, dokąd ty iedsfałc? 
— Do Awignonu, dziecinko. 
— Nie, to niezwykłe, rówiiież iadę in Awig­

nonu. 
W tej chwili pociąg wjeche! na stację. Poże­

gnali się. Paweł wziął taksówkę i pojechał do 
swego przyjaciela pana d'Arbi»jv.i( j . 

— świetnie zrobiłeś, żeś przyjęci] .1 - przy­
jął go przyjaciel. Zaczekaj cowtleczke, przed­
stawię ci moją żonę, Luizą. 

Paweł drgnął-
Pani, pani • - wybełkotał 

— Czy państwo zuacie się? -- zapytał nieco 
zdziwiony małżonek 

Młoda niewiasta uśmiechnęła się błogo do 
swego męża. 

— Naturalnie, poznaliśmy się w pociągu i 
c*as spędziliśmy bardzo mile. 

Pan d'Arbignac rzekł zadowolony; 
• Mam nadzieję, żo tu będzie wam tak samo. 

I pto rozpoczął się flirt Pawła Dupont c pa­
rna d'Arbignac. 

N I E M I E C K I E U J Ę C I E . 
Henryk schwycił rękę żony i rzekł napozór 

-iKikojnie: 

— Cóż to ma znaczyć, jaką tajemnicę ukry­
wasz przede mną. Lotto. W tej chwili daj mi 
kluczyk od szufladki 

Lotła w płacz. 
— Nie pytaj, proszą cię, nie pytaj o uic, 
— Rozumiem! list miłosny! masz kochanka! 

mów, powiedz! 
Lotta wciąż płacze. 
— Henryku, niech ci Bóg przebaczy, to jest 

okropne, 
— Żmija, natychmiast opuścisz mój dom. Nie 

chcę cię więcej widzieć, 
— Dobrze, idę, idą. Nic "jesteś mnie godny, 

Henryko. Ale pozwól mi tylko tu wrócić 13 wrze-
śnia. 

— Doić lej komcdji, wynoś się. 
Chwiejąc się na nogach opuszcza Lotta miesz­

kanie swego mąża. 
Nadszedł drioó 13 września. W i d u przyjaciół 

i znajomych było owego dnia u Henryka, tylko 
Lotty, jego ukochanej, drogiej żony nie było. 

—• Niech żyje solenizant! — wołali goście 1 
stuknęli się kieliszkami. 

W tej chwili otworzyły się cichutko drzwi i 
jakaś tajemnicza postać niewieścia wkradła sią 
do pokoju. Była to Lotta. Z wysoko podniesioną 
głową zbliżyła się do biurka, otworzyła szuflad 
kę i wyjęła ręcznej rcboly krawat. 

— Henryku — rzekła drżącym głosem — oto 
twój prezent urodzinowy. Nie chciałam ci wpierw 
go pokazywać, gdyż nie byłoby to już nieepo 
Arianką. 

— Lotto, ukochana Lotto, wybacz mi, teraz 
dopiero wiem, co to jest prawdziwa miłość, — i 
Lotta wpadła w otwarte ramiona swego męża. 

T łum. LU, 
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Śmiertelna jazda samochodem 
Tragiczny zgon prezesa związku grafików 

Warszawa, 2 września. 
Wczoraj wieczorem o godz. 8 ko ło 

stacji Buchnik pod Jabłonną zdarzył się 
tragiczny wypadek automobilowy. 

Samochodem będącym własnością i n ­
żyniera Mieczysława Górskiego (Kapu­
cyńska 15) jechał właściciel zakładów 
kartograficznych i litograficznych Kaz i ­
mierz Główczewski (Chmielna 18) z żo­
ną i dwoma synkami; 

Koło pr-rejazdu koleik i Jabłonna —-
Wawer, w pobliżu stacji Buchnik, samo­
chodowi zajechał drogę parokonny wóz, 
powożony przez mieszkańca Jabłonny, 
Stanisława Jasińskiego, Konic przelękły 
się samochodu, poniosły i wpadły wprost 
na auto. 

Inżynier Górski, k tó ry sam prowa­
dził samochód, nie mógł już ani maszyny 
zahamować, ani wyminąć przeszkody 1 
z całym impetem wjechał na wóz. 

Zderzenie było straszne. 
Wóz został strzaskany, oba konie za­

bite, a samochód wywróc i ł się do rowu. 
Kazimierz Główczewski i jego obaj 

synowie zostali ranni. P. Glówczewska i 
inż. Górski wyszl i cało z katastrofy. 

Na miejsce strasznego wypadku przy 

był lekarz dr. Kolago z Jabłonny i zajął 
się opatrywaniem rannych. 

Przejeżdżający tamtędy prywatny sa 
mochód zabrał do Warszawy p. Głów-
czewską i obu chłopców, k tórych odwie 
ziono do lecznicy. 

Stan p. Główczewskiego był tak cięż 
k i , że musiano go zostawić na miejscu, 
gdzie zmarł w kilkanaście minut po od­
jeździe żony. 

Inżyniera Górskiego i Stanisława Ja­
sińskiego zatrzymano na posterunku po­
l icyjnym w Henrykowie, 

Ś.p., Kazimierz Główczewski wyjechał 
razem z inżynierem Górskim w sobotę 
wieczorem do Ossowca, gdzie w gościnie 
u majora Porwita, komendanta podof i ­
cerskiej szkoły KOP-u w twierdzy Osso 
wskiej, bawiła z chłopcami p. Główczew 
ska. 

Ofiara tej tragicznej katastrofy ś. p. 
Kazimiera Główczewski, by ł właścicie­
lem znanych zakładów kartograficznych 
i litografji. artystycznej pod firmą „ W . 
Główczewski ' ' przy u l . Chmielnej nr. 18 
założonych przez swego ojca, oraz domu, 
w k tórym mieszczą się zakłady. 

Zmarły piastował godność prezesa 

Po piętnastu latach 
skazano Neutwichowa na 2 lata więzienia. 

W dniu 4 maja 1914 roku został za­
mordowany w Konstantynowie niejaki 
Józef Bokas. Stwierdzono, że śmierć na-
siąpiła od uderzenia tepem narzędziem, 
w okolicy potylicowej, wskutek czego 
nastąpił wewnętrzny wylew krwi. Prze­
prowadzono dochodzenie, które ustaliło 
następujące szczegóły: 

W Konstantynowie zamieszkiwało w 
domu niejakiego Janota kilka rodzin, a 
w I C H L I C Z B I E rodzina Henryka Drewsa, 
oraz zmarłego Bokasa. Między rodzina­
mi temi panowała M I I E Z G O D A , przyczem 
bardzo często dochodziło do przykrych 
zajść i bijatyk. Awantury te znajdowały 
zwykle epilog w sądzie. 

Krytycznego dnia znów wynikła 
sprzeczka, w której wzięli udział, z jednej 
strony syn Drewsa, Edmund i koledzy 
jego, wśród których znajdował się rów­
nież Karol Neutwichow i Herman Richard 
przyczem ci dwaj ostatni byli podchmie­
leni. Z drugiej strony był Józef Bokas 
oraz kilku jego kolegów. 

Neutwichow w obecności kilku osób 
odgrażał się, że zabije Bokasa. 

O godzinie 11-ej wieczorem znalezio­
no zwłoki Bokasa, który otrzymał ude­
rzenie tepem narzędziem w głowę i zmarł 
wskutek wylewu krwi. 

Karol Neutwichow został aresztowa­
ny w dniu 15 maja 1914 roku i osadzony 
w więzieniu. 

W międzyczasie wybuchła wojna eu­
ropejska. Zaborcze władze rosyjskie, 
ewakuując Kongresówkę, zabrały z so­
bą wszystkie akta sądowe. Po wkrocze­
niu niemców, Neutwichow. po odsiedze­
niu 1 roku i 7 miesięcy w więzieniu, zo­
stał zwolniony 

Po skończonej wojnie, Polska wśród 
dokumentów zwróconych przez bolsze­
wików, otrzymała również akta sądowe. 
Sprawa, dotycząca Neutwichowa zna­
lazła się w sądzie okręgowym w Łodzi. 

Rozpatrywana była ona w dniu wczo­
rajszym w wydziale karnym sądu okrę­
gowego w Łodzi pod przewodnictwem 
s. o. Wileckiego w asystencji s. o. Faita 
i s. .o Bondziakowskiego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Karol 
Neutwichow i Edmund Drews. 

Po przesłuchaniu oskarżonych i całe­
go szeregu świadków oraz oskarżenia 
prokuratora Chawłowskiego, sąd skazał 
Karola Neutwichowa na 2 lata ciężkiego 
wiezienia, darowując mu jedną trzecią 
kary z amnestii oraz zaliczając mu areszt 
prewencyjny. 

Edmund Drews został uniewinnio­
ny.' K-. As. 

związku graf ików i by ł bardzo czynny %• 
stowarzyszeniach, dotyczących jego za­
wodu. Odznaczał się także wybitną dzia 
łaJnoścdą fi lantropijną. 

Ożenił się 9 lat temu z p. Józefą Ber 
nard, córką właściciela dużego przedsta­
wicielstwa win i koniaków. 

Ostatnio ś.p. Główczewski prowadzi ł 
przedstawicielstwo po swoim teściu. 

Prywatna Szkoła Powsiectina 

a l . Piotrkowska 84, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki 
i gruntownie przysposabia do szkół 
średnich. W godzinach nadobowiązko­
wych nauka języka francuskiego, nie­
mieckiego i muzyki. — Przy szkole 
wzorowo urządzony Zakład Freblowski 

z ogrodem 'lla dzieci od lat 4. 
Zapisy, informacje codziennie od godz. 

10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej, 

Ki! isze 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW Zdjęcia fe+ogrefiane, 

dla ce!cv Reprodukcji 

RYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
iWYDAME WYKONYWA 

!HieiHiiBi85!!aEiaia0a30iaiaia 
Czgtfafcte 

EXPRESS WIECZORNY" 

Ładnie i prędko 
pisać uczy Kaligraf 

Ł. Berman 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma wciągu 15 lekcji 

1Q Z a w a d z k a 1 0 
l u front I piętro. 1 ̂  

Dr. m e d . 

D r . m e d . 

H. Gutsztadt 
A k u s z e r g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł . 
Z a c h o d n i a 6 2 (Ceglelniana 23) 

Prryjmuje od 9—10 j od 5—7 po poł. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
uL Andrzeju 5 

Tel . 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

' i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna poeze- _ 
kalnia dla pań 

D r . m e d . 

J. Sadoklershl 
slomaioloa 

c h i r u r g j a s z c z ę k , jamy uatnaj i pjas 
tyka. regulacja zębów, 
rentgenodiagnostyka 

o r d y n u j e 3—7. 
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PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza pu.blh.-zny przetarć na wykonanie, dostarcze­

nie i zmontowanie trzech dzwonów powietrznych i jednego zbiorniczka do 
napełniania dzWonów powietrzem z podstawami i niezbędna armatura dla 
stacji wodociągowej w Kolonji Mieszkaniowej na J3olesiu Kcnstantynow-
skiem w Łodzi. 

Oferty mogą być składane tylko na całkowite wykonanie wszystkich 
wyszczególnionych wyżej przedmiotów. 

O otrzymanie zamówienia ubiegać moga sie tylko firmy zarejestrowane. 
Oferty pisemne, odpowiadające zatwierdzonym' przez Magistrat m- Ło­

dzi w dniu 4 lipca 1929 roku „Warunkom Przetargu", należy składać w W y 
dziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi — Piać Wolności ł-ir. 14, pokój 
Nr. 411 do dnia 14 września 193? roku wł . do godz. 11-e] rano w kopertach 
podwójnych zalakowanych pieczedą iir-mową, każda z napisem: „Oferta 
do przetaTgu, mającego się odbyć dnia 14 września 1929 roku na dzwony po­
wietrzne dla Polesia Konstantynowskiego" i podarciem nazwy oferującej 
f irmy i J«J adresu; z kopert tych wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, 
zewnętrzna zaś prócz wyże j wspomnianej koperty powinna mieścić w sobie 
także dowód złożenia wadium na rzecz Magistratu m. Łodzi w wysokości 
3 (trzech procent od sumy podanej w ofercie. Wadjum to winne być złożo­
ne w gotowiinie, w listach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego 
lub też jednego z banków prywalnycn o kapitale własnym zakładowym, w y 
'noszącym co najmniej 1 i pół miljona zl., lub też w papierach procentowych 
i innych wartościowych, przewidziachw punktach Z 3 i 4 § 1 Okólnika M i ­
nisterstwa Skarbu L- P O P . 52$4/II l z dnia 10-go września 1927 roku po­
dług skali procentowej ich kursu, ustalonej w tym Okólniku. 

O godz. 12-ej dnia 14 września 1929 roku przy Placu Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 42. odbędzieN sie otwarcie ofert. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po terminie, 
nic będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu, warunki techniczne, projekt umowy oraz rysunek 
Nr- 7 ' można otrzymać od. dnia 30 sierpnia 1929 roku w godzinach biuro­
wych w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi — Plac Wolność, 
Nr. 14, pc'K'V Nr. 31 — za opłatą z l . 15 .— 

M a g i s t r a t 
lii. Łoizl* 

Dr. med. 

LblllEZ 
powrócić 
C e g i e . n a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 

Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczoptcio­
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
o d 5—8 w . 

Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

D o k t ó r 

p o w r ó c i ł . 
C e g l e l n i a n a 2 5 

Telefon 26-87 \ 
s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

i w e n e r y c z n y c h 
Eleklroterapje. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyjmuje od godz 

8 - 2 i 6 - 9 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

t 
D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoptcio­

wych 
przeprowadził 

sio, na ul. 
> o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dziele i święta 
od 1 0 dr. 1-ci 

http://pu.blh.-zny


Skutki wielkiego pożaru w ftodzi. 

Zgliszcza spalonego składu drzewa przy- ul icy Nowo-Zarzewskjei 26. T rup zwęglonego konia, padł ofiarą pożaru. 

Okraść króla jest-bardzo łatwo 
Co może król, a co nie może prezydent demokratycznej republiki. 

Król Belgj i , Albert, kąpał się przed, 
trzema tygodniami w morzu, w Osten­
dzie, a garderobę swą pozostawił w ka­
binie. Tak zwyk ł czynić każdy śmiertel­
nik, a znów złodzieje zwyk l i kabiny ką­
pielowe odwiedzać. Złodziejowi z Osten­
dy traf i ła się kabina króla, zresztą n i -
czetn nie różniąca się od 500 kabin na 
plaży. 

Wszedł, skradł zegarek. 1 portfel, za­
wierający coś około 1000 belgijskich 
franków, a więc sumę niewielką. 

Zaklął napewno, bo Ostenda gości 
zwykle ludzi o lepiej wypełnionych kie­
szeniach. 

Ani przez myśl przejść mu nie mogjp^ 
że okradł króla. 

Monarcha wyszedł z kąpieli, stwier 
dzłł kradzież, zaalarmował policję, zło­
dzieja schwytano... już w innej kabinie, 
a sąd w Bri igge wymierzy ł mu karę je­
dnego roku więzienia. 

Historja skończona, ale przebieg jej 
natchnął świetnego literata paryskiego 
Jules Veran'a do napisania małego szki ­
cu porównawczego na; temat prostoty 
życia głowy koronowane}, monarchy', 
najjaśniejszego pana — króla Alberta i 
obywatela Gaston Doumergue'a, prezy­
denta demokratycznej republiki francu­
skiej. 

Veran twierdzi stanowczo, że tego ro­
dzaju przygoda kąpielowa nie mogłaby 
p. Doumergue'a spotkać w żadnym razie 
już z tego powodu, że... nie do pomyśle­
nia jest, ażeby prezydent Francji poszedł 
na plaże. 

Kró l Albert poprostu któregoś upal­
nego dnia rzekł do swego adjutanta: — 
„a możebyśmy tak pojechali się wyką ­
pać?" — poczem siadł w auto i sam po­
prowadził je do Ostendy. Kupil i bi lety, 
zajęli kabiny — nikt się nimi nie Intere­
sował (oprócz owego złodzieja), a po ką­
pieli — wróci l i . 

Nimby prezydent Doumergue zapro-

Pedagoś x pwzed 
300 taty. 

Jedna z gazet niemieckich podaje w y ­
jątek z notatnika zmarłego przed 300 la­
t y niemieckiego nauczyciela Jakóba Hau-
berle. Pedagog ten niósł kaganiec wiedzy 
i oświaty w miejskiej szkółce'jednego z 
miasteczek Szwabji i pozostawił po swej 
51 lat I 7 miesięcy trwającej działalności 
pedagogicznej następujące wyl iczenie: 

911528 uderzeń k i jem, 124010 ukarań 
rózgą, 20089 „ ł a p " Iinją, 10235 policzków, 
1,115,800 guzów. 

Pozatem 777 razy skazał on swych u-
czni na klęczenie na grochu, 613 razy na 
trójkątnie ściątym kawałku drzewa, 5001 
chłopców musiało nosić ośle uszy. 

Nic dziwnego, że przy t ym systemie 
nauki zacny pedagog Hauberle mógł o-
wocnie przepracować na niwie pedagogi­
cznej całe 51 lat 1 7 miesięcy. 

- k i i 

ponował swemu adiutantowi: — „panie 
generale, a może • pojedziemy do Le 
Touauet wykąpać' się?...' — musiałby 
chyba, zdaniem Verana zapaść się pod 
ziemię cały Paryż wraz z pałacem El i ­
zejskim, mieszkaniem prezydenta. 

Gdyby-jednak wbrew zwyczajowi na­
padła' prezydenta gwałtowna chęć kąpieli 
morskiej — musiałby być ó. tern zawia­
domiony prezes rady ministrów, prezy­
dent parlamentu, minister, spraw we­
wnętrznych, prefekt policji, szef służby 
bezpieczeństwa i dyrekcja plaży dla przy 
gotowania owej kąpieli. 

W Le Touąuet zbudowanoby kabinę 
prezydencką, a ściany jęj. pomalo.wanoby 
Wi barwach narodowych. Nad kabiną"po-., 
friewafaby flaga narodowa, a na piasecz-

• , j # $ ^ W ą ^ r J r ^ ^ 
war ty osobowej prezentowałby broń. 

Prawdz iwa ceremónją — zdaniem 
Verana — 'rozpoczęłaby się jednakowoż 
dopiero wówczas, gdyby prezydent na­

prawdę już swą myśl o kąpieli morskiej 
zechciał' zrealizować. 

Przybrany w kostjum o barwach na­
rodowych ukazałby się p. Doumergue na 
plaży przy dźwiękach hymnu narodowe­
go w wykonaniu orkiestry wojskowej — 
zanujzyłby.swe ciało w chł.odnych. falach. 

Podczas powrotu.do kabiny ceremonią 
b^iaby powtórzona.-

Miasto, przybrane flagami, mieszkań­
cy w odświętnych strojach, a kto żyw— 
nad brzegiem. .' 

Po wygłoszeniu k i lku przemówień — 
uroczystość możnaby uważać za zakoń­
czoną. -Oczywista, wyraża swe • przeko­
nanie ypran,. że w tych warunkach nie 
rno>jia dziwić siecią teMwW&JSktii? Hst 
pieliu morskiej rezygmję-.: >. •.. 

; ,Ą:l<;róJ.nię, ;ręzygnuje jedzie - ^ k ą ­
pię się — i daję się jeszcze -okraść.:. •• 

Ozy w uwagach p. .Veran'a jest choć 
źdźbło przesady? 

a — est-en. —r 

Statui OBYWATELU! 
S p o k ó j , f o r t u n ę , d o b r o b y t , z d r o w i e , r ó w ­

n o w a g ę d u c h a z a z n a s z , k u p u j ą c l o s 

5-ei Masy 19 Łot.Paftstw 
w slynnei z wielkich wygranych kolekturze 

Oddz ia ły w ŁODSI 
I. P l O l f f k O W S k a 12, (Gmach Grand-Hotelu 

I I . P i o t r k o w s k a 11. 

CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146. 
C i ą g n i e n i e j u i 7 - g o w r z e ś n i a d o 9 p a ź d z i e r n i k a r. b. w ł . 

Gt. wygrana 750.000 Gł. wygrana 
I w i e l e , w i e l e i n n y c h I m p o n u j ą c y c h s u m . 

Co drugi los wygrywał ! — Szczęściu sam drzwi otwórz!!! — Obywatelu! 
Nie.kto inny,, lecz samo szczęście Cię wzywa!!! — Wzbogaciliśmy już 

tysiące.Rodzin.!!! — Wypłaciliśmy mil jony, miljony złotych!!! 
Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 

Firma egz. od' 18135- r. — — Należnoić wpłacać można do P. K. O. konto 64-209. 

Ministerstwo uchyliło 
statut o podatku widowiskowym. 

W swoim czasie naczelnik wydziału 
cenzury f i lmów przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, p. Łuk in, nadesła! 
do magistratów, a między innemi i do 
magilstratu łódzkiego okólnik, zalecający' 
obniżenie podatku od k in , a to na pod- • 
stawie pewnej umowy pomiędzy rządem, 
a właścicielami kinematografów. 

Magistrat łódzki do okólnika tego z 
różnych względów nie zastosował się a 
po trzeeh miesiącach ,na podstawie pe-
tyq' i k in łódzkich, obniżył ten podatek, 
choć nie w tym stopniu, jak to przewidy 
wał okólnik ministerstwa spraw wewnę r 

trznych. 
W międzyczasie magistrat otrzymał 

nowy okólnik w sprawie dalszego obniżę 
.nia podatku kinowego. Tymczasem w u-
biegłym tygodniu-ministerstwo za poś-
'^ecMćtwenł l , ,urz.ędu wojeNśródzftrlSgo .'/'za-. 
..wiadomiło magistrat, że statut o podatku 
'k inowym, przyjęty przed paru miesiąca-
mi; a obniżający ten podatek, został uchy 
lony. 

Wobec tęgo magistrat stanął w przy­
krej sytuacji, wobec konieczności stoso­
wania nawet za ubiegły okres swego, sta 
rego, znacznie wyższego cennika i pobra 
nia różnicy zad ług i okres ubiegły. 

Celem uniknięcia tej ewentualności, 
w dniu dzisiejszym wyjeżdża do Warsza 
wy ławnik wydziału podatkowego p. 
Kuk, k tó ry interweniować będzie" w. de 
p a T t a m ę n c i e samorządowym minister­
stwa spraw Wewnętrznych i wydziale fdr 
mowym. b. 

Tajemnicze zwłoki 
znaleziono pod Łodzią oraz dru~ 

gie, pod Piotrkowem. 
W dniu wczorajszym na szosie Łódż-

Brzezińy znaleziono obok toru kolejowe 
go zwłok i jakiegoś mężczyzny. 

Powiadomiona o wypadku tym polic­
ja, wszczęła natychmiast docnodzęnie, 
które ujawniło, że mężczyzną 'tym'jęśt'" 
67-letni" Gustaw Maurer, zamieszkały w 
Łodzi przy ul . Dolnej 39 na Bałutach. 

Przyczyny zgonu narazie nie ustalo­
no- ' p. . 

KONSERWATORIUM MUZYCZNE HELENY KIJEŃSKIEJ 
• Przy jmowanie zapisów nowych 1 dawnych uczniów rozpoczyna się dn. 1-go 

.września,.:egzaminy 7-go, lekcje 10-go. Podaje się do wiadomości zaintereso­
wanych, że od nowego roku szkolnego otwiera się w lokalu Konserwator ium 
„Kursy muzyczne" w myśl reformy szkolnictwa muzycznego podjętej przez Mi­
n i s t e r s t w o ^ . R. i ' 0 . P. Na kursy przyjmowane są osoby bezwzględna •więR-' 
i przygotowanie muzycżhe.-Bliższych informacji udziela-k-aneela-rja-"''Konserwa­
tor ium, Traugutta 9 od 10 — 17 prócz niedziel 1 świąt. — Telefon 30-86, 

W dniu wczorajszym na torze kolejo­
wym na odcinku Rozprza — Piofrnków 
znaleziono zwłoki mężczyzny zabitego 
kulą rewolwerową. 

Powiadomiona policja wszczęła do­
chodzenie i ustaliła, że zabitym jest 21-le 
tni Tomasz Piszczak, mieszkaniec w s i . 
Ignacew, k tóry został zabity z 'niewiado-
my.ch dotychczas przyczyn przez hamul-

fćoweigo, pociągu towarowego, zdążające 
go do Łodzi. •- • • •:>.— 

Hamulcowego aresztwano. p. .. 
*» 

" •W-dh iu wczorajszym na cmentarzu 
katol ick im na Chojnach dokonano strasz ' 
Hwego odkrycia. 

. 'Obok jednego z grobów znaleziono.-
pudełko, w którem znajdowały, się ziwło 
k i niemowlęcia płc i męskiej, noszące śla 
dy 'uduszenia. - ' - ' ' - . • > • . 

PbWiadomicny o powyższem. postó-
•riRrek-pnli-rjr- w Chojnach wszczął ehertgT' 
czne poszukiwania za wyrodną matką. p. 
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Finansowanie budownictwa prywatnego. 
Instytut badania konjunktur wyda? 

drukiem wyn ik i ankiety na temat pro­
wadzenia robót budowlanych i sposobu 
ich finansowania. Ankieta ta, zwłaszcza 
w części, dotyczącej finansowania bu­
dowl i , przynosi bardzo ciekawe dane, 
obalające wiele utar tych poglądów i 
wnoszące nowe świat ło w tę dziedzinę. 

Ogólny koszt budowl i p rywa tnych 
w roku 1928 przedstawia się, jak na po­
trzeby, mizerną kwotą 73,2 mi l j . z łotych. 
Z tego 75 proc. a mianowicie 55,5 mi l j . 
z łotych — wynosi ł koszt budowl i p r y ­
watnych w śclsłem znaczeniu tego sło­
wa, pozostałe 25 proc. — koszt budowl i 
spółdzielczych. 

watne składają się w niewielk im roz­
miarze k redy ty banków prywatnych 
oraz spółdzielcze (razem 2 p r o c ) . Duży 
procent (8,1 proc.) są to k redy t y udzie­
lone przez dostawców 1 przedsiębiorców 
budowlanych, czyl i właściwie nieuregu­
lowane należności za dostawy i roboty. 

Wreszcie wysok i jest procent zuży­
tych na budowę k redy tów kró tko termi ­
nowych osób p rywa tnych (13,6 p roc ) . 
Niewątpl iwie k redy ty te są obliczone na 
późniejszą — po wykończeniu budowl i— 
konwersję na długoterminowe k redy ty 
publiczne, względnie ze strony towa 
r zys tw wzajemnego kredytu długoter 
minowego. 

W spółdzielniach konfiguracja źródeł Jeżeli chodzi o budowle p r y w a t n e j 
sensu str lcto okazuje się - w b r e w utar- funduszów budowlanych jest odmienna 
t y m poglądom, że ty lko w 38 proc. ogółu j Tutaj przeważają fundusze publiczne sta 

budowl i b y ł y zasilone przez 

nowiąc 53,8 p roc całości. Z pozosta­
łych 45,7 proc. — dwie trzecie (30.2&) 
stanowią własne fundusze spółdzielni. 

Reasumując dochodzimy do wniosku, 
że udział funduszów publicznych w bu­
dowie nie jest w istocie tak wysoki Jak 
to się powszechnie przypuszcza, wynosi 
bowiem niespełna 40 procent; fundusze 
własne budujących stanowią niemal dru 
gle tyle, co fundusze publiczne; Kredyty 
prywatne stanowiąc czwartą cześć ko­
sztów budowli udzielane sa w nienor­
malnie wysokiej proporcji w formie krót 
koterminowej. 

Stosunek kredytów publicznych wyż­
szy jest przy spółdzielniach, atoli spół­
dzielcze budowle, co do przebudowa­
nych kapitałów, stanowią tylko czwartą 
część całości. a. 

kosztów 
fundusze publiczne. Są to w lw ie j czę­
ści k r edy t y długoterminowe, udzielone 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Z wy ją tk iem 1 promil le k redy tów za­
granicznych (!) I 1 promil le funduszów 
bliżej nieokreślonego pochodzenia — ca­
ła reszta k r y ta by ła ze źródeł p r y w a t ­
nych. W ten sposób prywatne źródła 
dostarczyły 61,8 proc. środków na te bu­
dowle. 

Fundusze własne osób prowadzących 
budowle figurują proporcją — 36,8 proc. 
co Jest niewątpliwie dość wysokim sto­
sunkiem. 

Minimalny jest udział k redy tów d łu ­
goterminowych p rywa tnych (całk iem 
2 p r o c ) . Natomiast uderzający jest w y ­
sok i , procent, k redy tów p rywa tnych 
k ró tko te rminowych ; k redy ty te stano­
wią bez mała czwartą część kosztu bu­
dowl i (dokładnie —- 23,7 p roc ) , co oczy­
wiście nie jest objawem zd rowym. 

Na krótkoterminowe k redy ty p r y 

Jedyne, rzeczywiście uizedcwo i t iA inu 
antyseptycznie spreparowane 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G I E Ł D Y W A L U T O W E J 

C Z E K I : Belgia 123.96 Kopenhaga 23735. 
Londyn 43.23, Nowy Jork 8.90, Paryż 34-87 1 pól 
Szwaicarja 171.63, 171.60, Sztokholm 238.8ai 
Wiedeń 125.55, Wiochy 46.65, Berlin 212.171/2 

AKCJE. 
Bank Polski 166,25, Bank Zarobkowy 78.50 

Cukier 3 3 — 3 4 — . Firley 5 1 . — , 51-50, Węgiel 
6 5 . - , 65.50, Norblln 142.50, 144,—, Ostrowiec 
kle 83.25. Rudzki 32.50, Starachowice 27.75 
27.25. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N E 
Pożyczka Inwestycyjna 118—, 117.75, dola 

rowka 57-25, pożyczka konwersyjna 48-75, 49. 
dolarowa 102-50, 8 proc B^ku Gosp. Krajowe­
go 84.—, 7 proc. B-ku Gosp. Krajowego 83-2b, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 49.— . 
6 proc. m. Warszawy zł. 67. -67.75, 67,50, 8 
proc. m. Łodzi 59.— 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool. 31 sierpnia — Bawełna amerykan 

ska, zamknięcie: styczeA 1Q.12, luty 10.14, ma 
rzec 10-19, kwiecień 10-19, maj 10-23, c z e r w i e 
10.22, lipiec 10.23. sierpień 10.17, wrzesień 10.08 
październik 10.10, listopad 10,08, grudzień 10.lt , 
loco 10.50. 

Liverpool, 31 sierpnia - Bawełna egipska 

zamknięcie: styczeń 16.68, marzec 16-83 maj 
17.05, lipiec 17.12, październik 16.52, loco 17.30. 

Nowy Jork. 31 sierpnia. — Bawełna ame­
rykańska, zamknięcie: wrzesień 19.05, pazdzlei. 
nik 19.43, listopad 19.32, grudzień 19.48—19.49. 

Giełdy zbożowe 
krajowe 

s dnia 30 sierpnia. 
Poznań, 2 września 

Owies nowy 20.50—23.50, mąka pszenna 65 
proc. 61.00-65,00, otręby żytnie 18.00—19.00, 
otręby pszenne 20,50—21.50. 

Warszawa, 2 września 
Żyto 25.00-25.25, pszenica 39.00—4000, lc.cz 

mień browarniany 29.00-31.00, Jęczmień na ka­
szę 26.(aV-27.O0, owies Jednolity 22.00—23.00! 
rzepak 67.00—70.00, maka pszenna 0000 65 pro 
centowa 69.00—73*0. maka pszenna luksusowa 
80.00—S6.00. maka ży%ta770 proc 39.00—40.00, 
otręby żytnie 16.00—17-00. otręby pszenne śred 
nie 19.00—2000. 

Lwów, 2 września. 
Pszenica krajowa dwors. 4150—42-50. ty to 

małopolskie 25.25—25.75. Jęczmień matopolsk, 
przemiał. 20.75—21.75. maka pszonna 65 proc, 
72.00—73.00, mąka żytnia 70 proc. 42.00—43-00 

Sprawy podatkowe. 
Okólnik ministerstwa skarbu z dnia 27-go 

kwietnia 1929, dotyczący ulg w placie należno 
soi podatku przemysłowego od obrotu, postu 
nawla, że niedotrzymanie któregokolwiek z te. 
mlnów wyznaczonych na spłatę badź różnicy 
pomiędzy kwota wymierzonego podatku od ' 
obrotu za 1928 r>. a ustawowemi zaliczkami, 
przyplsanemi na tenże rok, badź pierwszych 
dwuch kwartalnych zaliczek na podatek prz» 
myslowy od obrotu na 1929 r- pociąga za sob* 
pozbawienie wszelkich ulg, okólnikiem tych 
przyznanych, orae. że od właściwych wpła\ 
uskutecznianych w powyższych terminach mc 
mogą być pobierane kary za zwlokę wzgi. 
odsetki za odroczenie. 

Z powyższego wynika, że podatnik przez 
nlewptacenle np. do dnia 15 maja włącznie po­
lowy wspomnianej różnicy utracił prawo do 
korzystania z wszelkich dalszych ulg, winiet, 
zatem wpłacić cala różnicę oraz kwar­
talne zaliczki w ustawowych terminach, przy 
czem nleuszczone w tych terminach należno­
ści podlegają natychmiastowemu przymuso­
wemu ściągnięciu. W tym Jednakowoż wypad­
ku przysługuje temu płatnikowi 14-dnlowy ter­
min ulgowy; wszelkie zatem wpłaty na poczet 
różnicy pomiędzy kwota, wymienionego po 
datku od obrotu za rok 1928 a ustawowemi za­
liczkami przyplsanemi na tenże rok dokonane 
do dnia 29 maja 1929 r. winny być przyjmowane 
bez kar za zwłokę. 

** 
W związku z okólnikiem ministerstwa skw-

bu z dnia 27 kwietnia 1929 r. w sprawie rozło­
żenia na raty różnicy między kwotą wymierzo­
nego podatku od obrotu za rok 1928 a ustawo 
wemi zaliczkami, przyplsanemi na tenże rok t 
odroczenia terminów płatności zaliczek na po­
datek przemysłowy od obrotu za I i I I kwartał 
1929 r.. — a ponadto biorąc pod uwagę konie­
czność szybkiego sprostowania wysokości 
tychże zaliczek w tych wszystkich wypadkach, 
w których dokonany wymiar podatku od obrotu 
za rok 1928 najprawdopodobniej ulegnie w po 
stępowaniu odwotawczem zmniejszeniu, mini­
sterstwo skarbu zarządziło, co następuje: 

Pp. naczelnicy urzędów skarbowych prze­
prowadzą bądź osobiście, bądź przy współ­
udziale członków komisyj szacunkowych wzgię 
dnłe rzeczoznawców, zaproszonych wedlm. 
uznania naczelników urzędów skarbowych, 
przewstępne zbadanie odwołań od wymiaru po­
datku od obrotu za 1928 r. 1. w zależności od 
wyników tego badania, ograniczą narazić eszt. 
kucję podatku do kwot. przypadających od obro 
tów, prowizorycznie przy badaniu odwołań 
ustalonych- W związku z tem pp. naczelnrcy 
również odpowiednio ograniczą wysokość za­
liczek kwartalnych na rok 1929 r. 

W razie powołania do współudziału — * zaTządzonem niniejszym okólnikiem b adan\ 
odwołań — rzeczoznawców, należy Ich powo­
ływać przedewszystkiem z grona osób wska 
zanych przez izby handlowe i przemysłowe, 
izby rzemieanicze względnie przez zawodowe 
organizacje gospodarcze. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 

mmuMMmMMumuMMumuMmM 
I Kocioł Parowy" 
g od 80—100 mtr. \2\ powierzchni ogrzewał- ^ 
j jg nej tylko w dobrym stanie jg j 

| P O S Z U K I W A N Y . 
ga Oferty sub. ,K . P." do biura ogłoszeń te 

S. Fuchs, Piotrkowska 50. 

MMMUUMUMUUMUMMUUUME r ! N a sezon szkolny!-6 
Wielki wybór podręczników szkolnych, materiały 
piśmienne w najlepszych gatunkach, polecam także I 
turonie mód krajowych i zagranicznych po cenach fl 

konkurencyjnych. 
K s i ę g a r n i a C H . W A J S A 

T o m a s z ó w M a z o w , Jerozolimska 2. 

Dzlefi *zcz$i*ia *fc zMi ta ! ! ! 
Zł . 9 SO.OOO*-

Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loteri i Państwowe! Nr. 184 w War ­
szawie, ul. Nalewki 33, swoje imię. rok 1 miesiąc urodzenia otrzyma los po 
cenie nominalne) do 5-el Klasy 19-el Polskie] Państwowe] Loterii, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera - Szkolnlka na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologii, po uprzedniem wpłaceniu do 
P- K. O. za Nr- 16.301, lub też przekazzem pocztowym należności za ćwierć 
losu 50 zł. pól losu 100 z l . . t rzy czwarte losu 130 zł., cały los 200 zł., oraz 
na koszta pocztowe 75 gr. na Ust polecony. 

Życzącym wysy łamy za zaliczeniem po przysłaniu 5 zł. a conto losu. 
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

G Ł O W N A W Y G R A N A 750.000 Z L O T V C H I 
C O D R U G I L O S W Y G R Y W A ! ! 
Ciągnienie odbędzie sie od dn. 7 września do 9 października r. b> włą­

cznie. 
O każde] wygrane] i stawce zawiadamiamy natychmiast-

U W A G A : Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana Szyllera-
Szkolnika z własnoręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń 
numeru. Ogłoszenie wyciąć 1 załączyć. 

Przyjmujemy również Już zamówienia do 1-ej klasv następnej Loterjl 
Cena 1/4 losu — 10 zł., 1/2 losu — 20 zł.. 3/4 losu — 30 zł. 4/4 losu - 40 zł. 

B. RUSSKA 
nauczycielka 

u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h różnych na j ­
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruk 

c j l l hektograf j ł . 

Udziela również leKcji buchalter/ i , arytme 
tyhi handlowej i Korespondencji. 
Mdi. Dl. Kilińskiego (Widzewska) h 89, m. 8 (obok porzfy) 

Z A W I A D O M I E N I E . 

Renomowana mankorzystka 
pani S A B I N A 

długoletnia pracowniczHa f i r m y 
STANISŁAW i SAFJAN, Zielona 6 

w s t a . p l ' * d o Z a k ł a d u f r y z l e r -
s k l e g o (salon damski i męski) 
P i o t r k o w s k a 17 (w podwórzu). 

(••••••*M»«4>«*««»M4>«»a^tl0Oe««««t»M« 

fpr Dla M n na M i i i 
choroby nerki, pę- » 
cherza i dró R mo- l u b d l a r e p r e z e n t a c j i ! 

powA D o m (pałacyk) 
P i r a m o w i c z a 8 , ******* 1 * " * 7 ™ ™ ^ " , # 

(Olglfjski) marmurowe schody, klatka schodowa z 
telefon 48-95. świetlicą, piękny ogródek, centrum 

Godziny przyjęć od Poznania jednakże przy spokojnej ull-
9—10 i od 6—8. c y 2 wolnem 7-pokojowem reprezen-

tacyjnem mieszkaniem na I piętrze 
sprzedam za 26.000 dolarów przy wpła 
cle 16000 dolarów. Prócz komfortu 1 
wszelkich wygód Jest pałacyk tani w 
utrzymaniu, przynosi Jeszcze kilka set 

P O U l B A T I r złotych miesięcznie. Oferty do Biura 
\ ,Ogłoszeń . P A R " , w Poznaniu, Aleje 
c h o r . s k ó r n a i Marcinkowskiego 11 pod nr. 34 160. 
I w e n e r y c z n a 
N a w r o t 2 

t e l 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr. med. 

HELLER 

K Gimnazjum Humamslyczne Męskie 
J.KACENELSONA 

C e g i e l n i a n a 2 8 , 

Dr. med. 

W s c h o d n i a 3 6 Tel. 41-95 
p o w r ó c i ł a 

Przyjmuje od 4—7 po poł. 

t e l . 5 1 - 7 9 . 

Zgłoszenia nowowstępujących uczniów odbywają się 
codziennie. 

i v • • - •• -MjW-z 
P o c z ą t e k zajęć" 3 w r z e ś n i a . 

p o w r ó c i ł . 

di. 6-go Sierpnia l 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmule od 9 do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 

m u n d u r y , 
s z y n e l e , 

t e c z k i , 
o b u w i e 

31 
IIT-cie wejście I-sze piętro. 

http://10.lt
http://lc.cz
http://wsta.pl'*
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KOCHANKA ROZWOLSKIEGO 

U l . S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

BRYGIDA HEŁM w swej 
najnowszej i najwspanialszej 

kreacji, jako 
Wielki dramat intrygi i miłości, na tle porywających przeżyć tancerki, która nie chciała okupić karjery arty-

stycznej pohańbieniem swej czci niewieściej. 
Pocz. seansów w dni powszednie, z wyjątkiem soból o g, 4 p.p. zaś w soboty niedziele i święta o g. 2 po pot 

Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 

Str. 11 

K i n o w o g r o d z i e . 

Następny program: 

..CZŁOWIEK 0 BŁĘKITNEJ MIT 
W roti głównej: ZBYSZKO S A W A N . 

Ogłoszenie. 
Opierając sie na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 

sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego u-
żytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527). Rozporządzeniu Ministra Spraw W e ­
wnętrznych z dnia 19 lipca 1926 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych mlesa | Jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P- Nr. 87 poz. 
761), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, 
oraz na opinji Komisji do ustalania cen, podaję do wiadomości mieszkańcom 
m. Łodzi co następuje: 

Uchwalą Magistratu m. Łodzi Nr. 943 z dnia 2 września 1929 roku zosta 
ły wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 

Na weslcl za 100 kg. w detalu: 
Na składach węglowych: W budkach węglowych: 

Węgiel gruby zl- 6.20 Węgiel gruby zl 7.4u 
węgiel kostka Nr. 1 ., 6.2y węgiel kostka Nr- 1 .. 7-4o 
węgiel kostka Nr. 2 ,. 6.20 węgiel kostka Nr- 2 .. 7.40 

W myśl § 10 zacytowanego wyże j Rozporządzenia Ministra Spraw W e ­
wnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych 
będą ukarani przez władzę administracyjna I instancji według art. 4 i 5 za­
cytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem 
do 6 tygodni lub grzywną do 10.000.— złotych, o Ile dany czyn nie ulega 
surowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

W y ż e j wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu. 

ŁÓDZ, dnia 3 września 1929 roXu. 
Prezydent m. Łodzi 

(—) Br. Zieml«ck1. 

00 naszej Tkalni poszukujemy 

Desynatora 
doskonałego konstruktora I znawcę tkanin 
bawełnianych, wełnianych, półwełnianych 
1 sztuczno-jedwabnych. Ofer ty pisemne do 
Dyrekcj i Pabjanickich Zakładów Włókienni ­
czych, dawniej R. K i n d l e r , Pabianice. 

Z PRAWAMI GLMNAZTFIW PAISLWOWJTTI 

Mik Józefa Aba w 
Z i e l o n a 1 0 , t e l . 2 2 - 1 2 

Zgłoszenia nowowstępujących uczenie codziennie od 10—1 pp 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 

P o c z ą t e k za je jć 3 września. 
D y r e k t o r ( - ) J. A B . 

Gimnazlum teAsIcla 
KLARY WOLFSOITOWEL 

P O M O R S K A 1 8 (w ogrodzie). 
Przy gimnazjum przedszkole „ S u / l a t D z i e c i ę c y " od 3'/,—7 lat. 

Zapisy uczenie do wszystkich klas odbywają się codziennie od 10—1 
i od 4 - 6 pp. 

U W A G A t Dla nowowstępujących do kl. 7-ej oraz dla drugorocznyeb 
znaczne ulgi w opłacie szkolnej. 

y Z pełnemi prawami gimn. państw. (Kategorja A) 

Gfimitcnlum leAsklc 

MARJI HOCHSTEINOWEJ 
w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 2 3 , t e l . 14-27. 

Zapisy uczenie w godzinach biurowych,. • = 

„DOM DZIECIĘCY" gffi MONTESSORI Przy 
gimnazlum 

Dt . med . 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplciowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. ROO E W A N G E 

LICKIE. I . 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 20-45. 
Przyjmuje od S—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna ooczekalnla. 

K O N C E S J O N O W A N E B I U R O W I N D Y K A C Y J N E 

„KONFIDENC3A" 
W A R S Z A W A , B i e l a ń s k a 9 . T e l . 12 -12 . 
' załatwia windykacje protestowanych weksli 

i wyroków, na żądanie jak 
własny rachunek. 

również na 

r D r . 

Carewicz 
powrócił. 

ii 
Lekarzy-specjalistów 
Z a w a d z k a 1. 

Ctynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od U—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób > 

Wenerycznych, moczoprciowych 
i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacja i neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P o r a d a 3 z łote . 

I i 

K o n c e s j o n o w a n e k u r s y 

STENOGRAFII 
Mieczysława Garzfeckieao 

z prawem wydawania świadectw Tam 
że: 1) specjalne kursy stenografii dla 
zaawansowanych. 

2) nauka stenografii niemieckiej. 
Zapisy i informacje codziennie od 2 

września od z. 6—9 wiecz.. ul- Ccgict-
nlana 58. 

Początek wykładów 10 września-

Mieszkania 
t , 2 , 3 i 4 p o k o i o w e z k u c h n i ą I w y g o ­
d a m i (kąpielowy wygoda, elektryczny, gazowe 
kuchenki) przy ul. W ó l c z a ń s k i e j £ 7 , róg 
Zamenhofa, nawprost Gimnazjum Niemieckiego 
i Banku Gospodarstwa Krajowego natychmiast 

d o w y n a j ę c i a . 
>cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Założona w roku 1923 

SZKOŁA RYSUNKU I MALARSTWA 
ARTYSTY M A L A R Z A 

Eli 

Dr, med. 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

Dr m e d . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 

NONIUSZKI NR. 5 
t e l . 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje od l l - l iod 
5-8 panie od 5-6. 

w Ł o d z i , K i l i ń s k i e g o 1 4 1 . 
Zapisy codziennie. 

KXXXXXXXXXXXXXXX X X X X X X X X X X X X X X J 

Do odsłaniania 
I poUói Z BCUCHN J 
na interes lub mieszk. na Piotrków-! 
skioj przy Andrzeja. Wiad. ,,1'o.śrcd- p r z y s t ą p i ł a z n ó w d o pracy 
nictwo", Piotrkowska 6y, tel.41-41, po PIOTBKOUJC.UQ O « O 
dworze prawa of. parter. , u 1 K * " W 5 > K « 5 » » 

Rfiia W i i M a 
W Y J Ą T K O W A OKAZJA! 

ŁADNY *SCIEP 
punkt śród 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne l wtosó* 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

•d 11 — 1 i od 5—6 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od ł— 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

i N a u k a i w y c h o w a n i e 
, «wa-»»4»e»«>eeea»eesee»e»••»«) 

7. wystawa nninicliliwszy punkt środ- MADEMOISELLE Marie enseigne an-
mlescia, drugi dom od Piotrkowskiej l a i , r a n c a i s a i l e m a n d. Traugutta 2, 
duża piwnica. ij i r o n t 

Tamże piękne dwupokojowe miesz-. '- — 
kanie, kuchnia, korytarz, kąpielowy R U T Y N O W A N A nauczycielka ze lwi - . 

,dectwami pierwszorzędnego berlińskre 
.— 'go konserwatorium udziela gry forte­

pianowej poza domem i w domu. Tam 
że fortepian do ćwiczenia. Oferty 
.Aleja 1 Maja". 3 

razem lub oddzielnie oddam zaraz, 
ferty ..Okazyjne". 

„ C z y s t o ś ć 19 

Piotrkowska 44. telefon 67-45 

?irzyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur po­

koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie c-

Dr. med. KERSZNER 
CHOROBY DZIECI 

Z I E L O N A 16, T E L . 51-96 

powróci! 

PLACET 
w Rudzie Pabianickiej 

do sprzedan ia . 
Wiadomość w sklepie Dzlwińsklego 

obok przystanku Ruda. 

1(1 > 
Kto chce tanio kupić podręczniki ŁACINJSTA z pełn. kwallfik. ma wol -

szkolne i materiały piśmienne oraz ne godziny. Oierty sub: „Rutynowa-
tanio sprzedać swoje używane k s l ą ż - n i l " ° admln-
ki niech zajdzie do księgarni i l • • • • • • • • • • • • • C S a a w O S e e 

L. Kryt iko 
POMORSKA 15 

I' R o z m a i t e i 
I 

PRZETO T E O F I L Jeske 
w y d , w Łodzi 
brort. 

zgubił dowód osobisty 
oraz zezwolenie na. 

O«e»00&>»AC»$9»»««)«9B«e 
W S I A D A J Ą C w niedziele do tramwaju 
na stacji Zabinlec zgubiono kapelusz 

U W A G A : Każdy kupnjacy za zł- 2'mcski Jasny firmy Geppert- ŁasKawe-
materjaly piśmienne otrzymuje kalen-'go znalazcę proszę o zwrot za wyna-
darzyk uczniowski na 1930 r. kroczeniem, Łódź, ul. Leszno nr 16. 

iPlcrzchalski- 3 

ZNÓW długie wieczory 
tc i audycie radiofoniczne i kontakt z 
centrami kulturalnemi Europy po spę­
dzonych wakacjach, stn!e się wprosi 

duchową potrzebą. 
Umożliwiają to każdemu nasze aparaty 
które sprzedajemy na raty miesięczne 

w cenie od I S O xcł. bez akcesorji. 
Codziennie bezpłatne audycje nd 4—7 pp. 
P O L S K I E R A D I O , inż. J. Krzyża­

nowski i S-ka, Andrzeja 4. 

ZGUBIONO 
w drodze od Grand Hotelu do ulicy 

Narutowicza 
KsiążKę s z a c u n k o w ą 

wyd. przez Województwo Łódzkie firmy 
Dobieszków Sp. Akc, 

Łaskawy znalazca zechce 
za wynagrodzeniem do Grand 
do p. Bucholtza 

G i m n a z j u m W i e c z o r o w e d l a Doros łych 
(z prawem wydawania Świadectw) 

A. WIERZBICKIEGO 
ul. Piotrkowska 85 

Z a p i s y d o w s z y s t k i c h k l a s p r z y j m u j e s e k r e ­
t a r i a t c o d z i e n n i e o d 6 - e j d o 8 - e j w i e c z o r e m . 

P o c z ą t e K l e k c y i 4 w r z e ś n i a b. r. 
L e k c j e c o d z i e n n i e o d g o d z . 1 9 - e j . 

Opłaty niskie. i a Opłaty niskie, 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a 
15000 • łokci ogTodzony, nadający 
się na ogrodnictwo., położony między 
ul. Tkacką a Parkiem 3-go Maja, w 
dzielnicy zabudowań domków oficci-
skich. 

Bliższe informacje w składzie farb 
ul. Przejazd 4. 

POSZUKUJE SIE 
mieszkania. 2 pokojowego z kuchnią 
wszelkieml wygodami, nie wyżej 2-go 
piętra w okolicy Żeromskiego — An 
drzela- Oferty do Biura Ogłoszeń S 
Fuchs Piotrkowska 50 sub: „Gotów 
ka". 

1.9. o 12-ej w nocy przed brama przy 
ulicy 23 pułku Strzel- Kan. nr. 3. zagi­
nęła czarna skórzana teczka i jedwab­
ną granatową suknią l pantoflami 1 
różne drobnostki. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem p- Langnas, ul 2P-*o 
ipułku Strzel. Kan- nr. 3. 3 

ZGUBIONO prawo jazdy samochodo­
wej Nr- 2244. wydane przez ODR na 
Imię Stanisława Chojnackiego, zam-
przy ulicy Rybnej 5- 5 

ZGUBIONO dn. 15-8. portfel, zawiera 
jacy weksle, czeki I protesty oraz inne 

, papiery. Łask. znalazca zechce zwró-
zwrócłćidć za wynagrodzeniem, Ceglelniana 
Hotelu nr- 47, M. Alebe- 3 

J. RAJCHENBERG, Aleksandryjska 
nr- 11 zgubił zaświadczenie wydane 
przez 5 komisariat o n z kartę reje-D r . m e d . D . H E L M A N . 

Spec. chor. uszu, nosa. gardla' s t r a cJ'Jn ii' wydaną przez komisje woj 
I krtani jskową w Łodzi rocznik 1909. 3 

P O W R Ó C I Ł 
ul. Piotrkowska 6 8 , telef. 12-20 . 

Przyimuje od 10—12 i od 5—7 \ \ 

Doktór D r . E. 

Dr.BROBINZON Chor. skórne 

PIOTRKOWSKA 10, TEL. 31-86 Ł 

. | w e n e r y c z n e 

powrócił. P O W R Ó C I Ł 
Piotrkowska 99 

G E R M A N I S T K A z pełn. kwallfik. n,a 4 4 - 9 2 
wolne godziny. Oferty sub: „Germ.i- Przyjmuje codzien-
nlstka" do admin. 4 nie od 2—9 wiecz. 

. . " I prócz niedziel 

POWRÓCIŁ. 
Choroby skórna 
i weneryczne, 

ZIELONA 8. 
Przyjmuje od 12.30 
do 1.30 i od 4—6. 



Str. 12: 

Ogłoszenia drobne. 

| Kupno i sprzedaż | 
B I Ż U T E R I A , zegarki na rat?, ceny go 
tówkowe „Predosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

B12UTERJE kupuje. Pełną wartość 
Place. Solidne traktowanie „Preciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

D O SPRZEDANIA pies wyże l pierw­
sze role. Wiad- ; Zielona 12, w ira-
wlarnd. a 

S P R Z E D A M polowe domu. Wiado­
mość: Restauracja, ulica Skwerowa 
nr- 23. 4 

S P R Z E D A M maszynę do haftu. W do 
bryra stanie niedrogo. Oferty do . R e ­
publiki" pod ,U S-". ' 3 

P R A W I E nowy Tower „Zawadztó" z 
powodu wyjazdu sprzedam b. tanio-
Lodź. Cegielniana 2 m . 3 od 9—11, od 
2—7 f od pół do 9 wieczór. 3 

N O W Y parlofon szafkowy werk 
szwajcarski w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wschodnia 16. m. 9. 3 

F U T R O liry I 2 łóżka okazyjnie do 
sprzedania. Bensch, ul. Skorupki 11. 
godz. 6—9 po pot. 3 

Lokale 
P R Z Y I M E klika uczenie na stancje. 
Troskliwa opieka zapewniona, Sienkie 
wlcza 39, m. 14 Iniynierowa Malinow­
skaicKJgodz^_9—£JJN£o_5—^ 

D W A jednooklenne pokoje z niekrepu­
jącem wejściem w nowo-wybudowanej 
części domu od gospodarza do wyna­
jęcia. Zgłoszenia od 2—4-eJ ul. Prze­
jazd nr. 52. 3 

POKÓJ umeblowany dla 1 lub 2 panie­
nek, inteligentnych Izraelltek. Wlaai . -
mość: ul- Kilińskiego 153, pok. 13. front 
I I I piętro 3 

1 EW. 2 obszerne pokoje odnajmę naj­
chętniej uczennicom z całodziennem 
utrzymaniem. Troskliwa opieka 1 po­
moc zapewnione, Piotrkowska nr. 90. 
mleszk. 8- 4 

D U Ż Y frontowy, słoneczny pokój do 
wynajęcia z meblami lub bez, Cegiel­
niana 46. m 6. Tel . 12-69. 3 

POKÓJ ładnie umeblowany z wszel-
kieml wygodami przy ul. Narutowicza 
nr. 39. m. 8 do odnajęcia. 3 

UCZEŃ 8-eJ klasy poszukuje odpowie-1 
dnlego współmieszkańca, również ucz­
nia — conajmnlej klasy siódmej alby 
wspólnego pokoju z utrzymaniem lub 
bez- Olerty sub: „Doctrina". 3 

PENSJONAT przy Inteligentnej rodzi k 

nie dla siedmioletniego chłopczyka p o | 
szukiwany. Oferty pod ..Troskliwa 
opieka'*! proszę w adm- „Republiki" | 

2 P O J E D Y N C Z E frontowe pokoje z 
oddzielnem wejściem i telefonem od za 
raz do wynajęcia, Andrzeja 35, m. 8. 
front, tel. 20-31. 3 

Ł A D N I E umeblowany słoneczny pokój 
z niekrepującem wejściem dla jedne­
go pana (Izr.) zaraz do oddania. Dzwo 
nić 9-84 w godzinach urzędowych. 3 

3. IX 1929 Jfc241 

^ P O J E D Y N C Z E pokoje umeblowane 
do wynajęcia. Wólczańska 4. ts- 2, 
między 2—4-ta- 3 

Dziś otwarcie 
gruntownie przebudowanej sali i -ha l l i kinoteatru 

POKÓJ Z niekrepującem wejściem dla 
dwuch panów lub pań do wynajęcia. 
Wiadomość: tel. 15-27. 3 

f & 
Premiera filmu 

S A M O T N A odnajmie pokój, Cegielnia 
na 9, lewa oficyna parter, drzwi na 
p r a w o j j 

POKÓJ dla pana izr. z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia, Ceglelniajta 7. 
m. 10. pr. of. I piętro. 3 

POKÓJ umeblowany frontowy do w y ­
najęcia, ̂ A r ^ z e j a _ f e _ n v l 6 : 3 

SŁONECZNY ładnie umeblowany po­
kój przy rodzinie dla jednej osoby do 
wynajęcia. Cegielniana 9, m. 1. 

POKÓJ umeblowany z całodziennem 
utrzymaniem wynajmę 1—2 panom in­
teligentnym- Orla 23, m. 22 4 

„ M I A S T O 
M I Ł O S C r 

luuariicr Lafln) 
potężne arcydzieło ekranu 

W rolach ałd witych; 

Iwan P E T R O W I C Z 
C A R M E N B O M I . 
OrHlcfsiro pod dyr. Ł. Hantoro 
D i i * z, powodu otwarcia teatru tylko 2 przedstawienia dla publiczności 

o godz. 8 i 10'wiecz. 

2 PIĘKNE pokoje z wygodami na w y 
sokim parterze do oddania. Oferty sub 
,.D. 45". b 

rXXXMOOOOOOOOOOOOCOOOOOO 

Posady 
oooooooooooooooocooooooo 

OSOBA inteligentna w średnim wieku, 
'gospodyni umiejąca dobrze gotować, 
szuka posady, najchętniej u samotnego 
Pana. Oferty do „Republiki" „Gospo­
dyni B.". 3 

D O Ś W I A D C Z O N Y korespondent han­
dlowy w językach: polskim, niemiec­
kim, francuskim i angielskim, podej­
muje się korespondencji . na godziny". 
Łaskawe zgłoszenia pod „Korespon­
dent" do adm. „Republiki". * 

U W A G A : U W A G A : 

1) Bilety wejścia nie są podniesione. C e n y n o r m a l n e . 
i) Wszystkie M>ejs.a parterowe są nienumerowahe. 
5 i W S Z Y S T K I E mkj§cą na l piętrze, a więc lo te gabineto. 

w e , - L Ó I E otwarte I krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczność wchodzić może na każdą część 
programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrób M I firmy . E . Wedel" 
i pieczywem z cukierni .Eryk* wł. E. Szakowski. 

5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4, 1 0 6, 0 0 8, 0 0 10»» 

Passe partout i bilety ulgowe nieważna 

POTRZEBNA panna do bufetu rutyno­
wana od zaraz- Zgłaszać sic: Naruto­
wicza 1, Bar ..Bachus". 4 

POTRZEBNY monter do zakładu elek­
trotechnicznego, Piotrkowska 92. 3 

M Ł O D A panienka z długoletnią prak­
tyka zagraniczną poszukuje posady 
ekspedientki w cukierni. Oferty pod 
.Tola K-". 3 

SAMODZIELNA buchalterka z kllki.-
letnią praktyka, ze znajomością kore­
spondencji w języku polskim, poszuku­
je posady w godzinach wieczorowych. 
Łask- oferty do adm. sub: ..Praca". 5 

P R Y W A T N A szkoła poszukuje nau­
czyciela gimnastyki (21 godzin). W y ­
magane pełne kwalifikacje dla szkol 
powszechnych. Oferty sub . Nauczy-
clel gimnastyki" do adm- „Republiki" 

D U Z Y pokflj wynajmę niedrogo lute-'DO W Y N A J Ę C I A * słoneczne pokoje 
ligentnej pani. Nowo - Cegielniana 48'z kuchnia i wygodami. Oferty sub: 
in. 12. od Ą . Zd 

POTRZEBNY prakiykant (izr-) do 
składu manufaktury- Oferty składać 
do admln. ..Republiki" sub! „O- R." 4 

S A M O D Z I E L N Y buchalter - bllanststa 
(izraelita) korespondent polsko - nie­
miecki z kilkuletnią praktyką handlo­
wo - przemysłowa, poszukuje posadv 
Pierwszorzędne referencje. Zgł. sub. 
„Kaw. 2 T . 3 

RETUSZER zdolny do Misz potrzebny 
natychmiast Andrzeja 11, Mencel. 3 

LEKARZ - dentysta poszukuje posady 
lub zastępstwa na godziny przepołu-
dniowe. Oferty sub: „Lek -dent" . 3 

M A Ł Y frontowy słoneczny umeblował 
ny pokoik z używalnością telefonu od M A M K A potrzebna. Zgłaszać t łe 

3i..Czyste' r"dó adm- „Republiki". 3 najmę kulturalnemu panu. Telefon 6-35 Piotrkowska 60 do firmy Blechstcin i 
~ przed południem- 3,Warszawski- 3 

'r POKÓJ"frontowy do wynajęcia. L l p o - P O K Ó J dla Jednego lub dwuch uczni 
w a 35, m. 8. 3 (uczenie) przy izr. rodzinie z cało-

Idzlennem utrzymaniem do' wynajęcia. 

U M E B L O W A N Y pokój do wynajęcia. 
Nowo - Targowa 22 m. 5, 11—5. Tele­
fon 46-23. 3 

O D D A M . świeżo odrestaurowany po-
kój. Piramowicza 5. m- 3. _ 3 

P O K Ó J umeblowany pray rodzinie 
do wynajęcia.' Cegielniana 6, m. 7, te­
lefon 60-68. 3 

Oferty do „Republiki" ..Nr- 160". 

D O ODDANIA umeblowany pokoik > 
wygodami dla małżeństwa Izr. Wiadt» 
mość: Zawadzka 25, m. 4 od godz. 
4—8. 3 

P R Z Y J M Ę uczniów (uczenlce) z cało­
dziennem utrzymaniem. Troskliwa o-
pieka. Wiadomość: ul. Cegielniana 87 
front. I piętro, m. 3. od 2—5 Kupler. 3 

POKÓJ słoneczny, kąpielowy z utrzy 
maniem lub bez do wynajęda. Piotr­
kowska 109, m. 16. 3 

P O K O J U w okolicach Placu Wolności 
z meblami lub bez przy rodzinie poszu 
kuję od 15 września. Oferty do „ t o -
publlkl" sub: „Urzędniczka".. 3 

P R Z Y J M Ę Miku uczni (izr.) na stan­
cję z całodziennem utrzymaniem. I T O -
śkliwa opieka zapewniona. Pomoc 
szkolna. Wiadomość: Południowa 2 

P R Z Y J Ę Ł A B Y M łnłellgentną panienkę! POKÓJ umeblowany, słoneczny, bal-
ewentuamie dwie na mieszkanie. Za-:konowy, wygody, telefon — wynajmę, 
katrta 30. m. 28, 3'Narutowicza 38, m. 12 winda Polonia. 

S A M O T N A osoba (tzraelitka) posła- C H Ł O P I E C potrzebny do składu lamp 
dająca własne mieszkanie w centrum Piotrkowska 37. 3 
miasta przyjmie z całodziennem utrzyj 
maniem jedna lub dwie kulturalne p a - C H Ł O P A K 2o-letnl do wózka Tęcane-
nie- Telefon do dyspozycji. Dzwonić go potrzebny, fabr. gilz „Bristol", Za 
.36-92 od 2—4. Ichodnia 6fi. 3 

zapowiada. 

3-POKOJOWE mieszkanie zaraz aoposzUKUJE od zaraz wykwa lMkown 
(Wynajęcia- Wiadomość: Centralne Sto n c j manicurzystki- Zgłaszać się Zlelo-
warzyszeme Właścicieli Nieruchomi. , n a n r 3, Grauzam- 3 
ści, Piotrkowska 46. telefon 16-17 ! ( • 

^ G O S P O D Y N I skromnych wymagań do 
zarządu domem 1 gotowaniem potrzeb 
na, Gdańska 46. m. 17, od 3 i pół do 5 DR. MED. 

U i i a i 
Dzielna 9. 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłciow, 
Prryira. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel 
na poczekalnia dla 

Pan. 

I Rozmaite 
a I 

ZDOLNA krawcowa szyle bardzo ład 
nie palta suknie. Przerabia (utra i ery 
ści. Poszukuje szycia w domach pry­
watnych- Otcrty pod „A. 1". 3 

UCZCIWEGO pasażera tramwaju IOÓ 
upraszam o łaskawy zwrot cyrkli, 
które zostawiłem wczoraj ran? za do­
brem wynagrodzeniem sub: .bżypJer 
E". 3 
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